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Reforma Wydziału krajo­
wego.

Sprawa reformy Wydziału kraj o 
wego weszła tedy na porządek dzień 
ny obecnej sesji sejmowej, w for­
mie wniosków, zdążających do zrnia 
ny instrukcji dla Wydziału kraio 
wego.

Wnioski te zmierzają głównie do 
tego, ażeby rozszerzyć zakres pre­
rogatyw Marszałka krajowego, albo 
raczej, jak to słusznie podniósł p. 
M adeyski c uzasadnieniu swego 
wniosku, ń'*j4 bliżej określić pra­
wne znaczenie „przewodniczącego* 
w Wydziale krajowym.

Już w czasie przesilenia marszał­
kowskiego, zwracaliśmy pierwsi na 
to uwagę, że dla zapobieżenia ta­
kim przesileniom, potrzebna jest re­
organizacja Wydziału krajowego i  ̂
dla tego wriosk, ku temu zdążające,; 
witamy z prawdziwem zadowole­
niem.

Lecz, czy zmiana niektórych pa­
ragrafów samej instrukcji Wydziału 
krajowego już wszystko napraw., 
co rerormy i reorganizacji po­
trzebuje? ..T ir 6

Jeżeli w biurowej maszynerji < J- 
działu krajowego coś się psuć za-i 
czełn w ostatnim czasie, to wpły­
nąć na to mogły niektóre r.adzwy- \ 
czajne okoliczności i niefortunny 
zbieg wypadków, — co jeduak&ę 
właściwej i rdzennej przyczyny, zkąd.
Jyną Wydziału krajowego braki i; 

niedostatki, nie dotykało. Przy tej 
samej instrukcji pracowano w W y-, 
dziale już lat tyle, a przecież nigdy f 
dotychczas Kwestja 'reformy Wy j 
działu krajowego nie była podno­
szona z takim naciskiem, nigdy też 
l a k o w e ś  braki w instrukcji Wy­
działu krajowego nie dały jeszcze, 
powodu do przesilenia marszałków-1 
skiego. |

Z tego zdaje się wypływa niewąt­
pliwie, że do prawdziwego odrodze­
nia i gruntownej reformy w W y­
dziale krajowym potrzeba czegoś wię­
cej, nad samą poprawę k iku para­
grafów instrukcji Wydziału krajo­
wego.

Czyż można zresztą przypuścić, 
ażeby byłego Marszałka to tylko 
spowodowało do ustąpienia, że je  
go prerogatywy „przewodniczącego1- 
Wy działa kraj. nie dość były czy 
uszanowane, czy uwzględniane — 
zwłaszcza skoro mógł być pewnym, 
że tym brakom tak łatwo przez wnio­
sek o zmianę iustrukc; Wydziału 
krajowego można będzie zaradzić ?

Głębiej tedy tkwi złe i sięga ba 
mych podstaw, a mianowicie tkwi 
ono w zupełnej bezwładności W y­
działu kiajowego, ilekroć chodzi o 
to, aby zarządzeniom i usiłowaniom 
swoim migi nadać moc obow:ązu,ą  ̂
cą i przeprowadzić ich wykonanie, j

To, że Marszałek będzie mógł" 
swobodniej zarządzać referatami W y­
działu, a członkowie Wydziału będą 
od niego bardziej zawisłymi, me 
w ie le  pomoże, jeżeli sam Marszałek 
wraz ze swoimi referentami i wszy­
stkimi członkami Wydziału będzie 
zawisłym i zależnym na każdym 
1 foku i w każdej chwili gdy się 
nasnnie potrzeba energicznej egze­
kutywy

Należałoby tedy dalej sięgnąć, a- 
niżeli tjlko do instrukcyj Wydziału 
krajowego i określić nietylko to, co 
Marszałek krajowy może zarządzić 
w biurach Wydziału krajowego „ja­
ko przewodniczący" tej instytucji — 
ale także określić bliżej i statut k ra­
jowy, który przecie orzeka, że Wy­
dział krajowy jest „organem wyko­
nawczym*.

Mimo tego orzeczenia, władza wy­
konawcza Wydziału krajowego ca­
łego, a więc i Marszałka krajowego, 
zgoła nie istnieje— ; o teu brak roz­
bić się mogą nietylko najlepsze chęc1 
Marszałka, ale też i najpowolniej­
sze usposobienie członków Wydziału 
względem tegoż Marszałka — żadnych 
nie wyda owoców.

Skoro zaś już kwestja reformy 
Wydziału krajowego weszła na stół 
Izby sejmowej, należałoby się sta­
rać o to, aby reforma ta idę była 
połowiczną, ale rzeczywiście taką, 
iżby Marszałek krain mógł się czuć 
prawdziwym przewodnikiem i stró­
żem autonomji krajowej.

W taidni też tylKo razie Marszs 
fek kraju może się poczuwać do od­
powiedzialności za swoje dzGłania 
wobec całej społeczności, bo kto 
tylko może mieo dobre chęc. a nie 
ma mocy, aby je  urzeczyw istnił, ten 
też odpowiedzialnym hyc nie może 
za to, czego zrobić me miał żadnej 
mocy.

gach akcyzowych m iast Lwowa i K rako­
wa podlegać m ają opłacie dodatKÓw k ra ­
jowych do podatku konsum eyjnego: 1)
rum. arak , koniak, lilrior, oraz wszelkie 
:n n t słodzone napoje spirytusowe bez 
różmcy stopnia oo 6 zły. od hektolitra , 
czyli po 6 ct. od l i t r a ; ? )  piwo wszol-

. kiego rodzaju tak  przy w prowadzeniu, 
jj ja k  przy wyrobie po 1 zfr. od hektoli- 
jtra , czyli 1 ct. od litra . Takąż sam ą o- 

płatę, jak  w powyższych okręgach akoy- 
;owych m iejskich, pobierać się bęazi, 

jna  rzec ł sam oistnych opłat krajow ych 
id: rum u, araku , koniaku, likieru, oraz 
v. szelkich innych słodzonych napojów spi­
rytusowych b e- różnicy stopnia, jakoteź 
od piwa wszelkiego rodzaju we w szyst­
kich innyoł mie accwośeiacu.

Pobór opłat powyższych unormowany 
zostanie rorporz.*(lżeniem, wydać się ina- 
jącem  przez c. k N am iestnictw o w po­
rozumieniu z v ydziałem  krajow ym .

Dodać muszę, źe projektow ane k ra jo ­
we opłaiy spożywcze obciążałyby tylko 
spożycie (konsum cję)f nie mogą więc na­
ruszać ani produkcji, ani handlu. K u u- 
spokojen.ii zaś interesow anej ludności, 
nadmienić m ogę, źe w ustaw ie zastrze­
żone będzie jako  niedopuszczalno, nało­
żenie innej opłaty  Krajowej na spożycie 
piwa lub słodzonych napojów spł-ytuso- 
w y ch , przez czas ono"iązyw ar,ia  tej u- 
staw y.

O dalszych losach wniosku p. Abra- 
ham ow ioza, doniosę W am  w swoim 
czasie.

Reforma SzRoły Sztuk pięknych )
p r z e z

4 n t o m e g o  P io t r o w s k ie g o .

Informacje.
C. k . Namiestnictwo poćisje do powsao-J porządku dziennym jutrzejszego

o h n e j w ia d o m o ś c i ,  i e  * a r« f t» a o n a  n a  ą d r -  
n i e  c . k .  g e n e r a ln e j  d y r e k e j i  al fbtr k o le i 
p a ń s tw o w y -* i ■ d n ia  3 0  w r z u ś n ia  b .  r .  1. 
9 . 0 1 4 / I I  k o m is ja  re a m b n la e y jn ~ >  w r a z  z  r o z ­
p r a w ą  e k s p r o p r i a c y i n ą , ■ p o w o d u  p r o j e k ­
tó w  .n e g o  p o s ta w ie n ia  ' j i a n y  o d ś n ie g o w e j

posiedzenia Sejm u, będzie przedłożone 
sprawozdanie W ydziału  krajow ego w 
przedmiocie spraw  góm iozych; daiej sp ra­
wozdanie w przedm iocie p ro jek tu  u s ta ­
ny o używ aniu dróg publicznych nie 

rządowych d o , innycl także  eelow, a w
• _____  ̂ J  ~i * i   

rżenia dla ogółu.
Żarzmy przeciw zamierzonemu wywła­

szczeniu można wuieśó w ciąga powyższych 
14 dni w c. L. itarostwie w Stryju lub 
przy komisji na mieieou.

Zarzuty zpożnione nie bęaą uwzględnione.

w długości 85 metrów na poł-iniowym a, , zególn0ŚCI do bu d„wy kolei żelaznych 
końcu nł-oii ir Stryju, oauędzie się T S try -jj prow adzenia na nich ru ch u ; w ybór "ko- 
ju Jn i-  13 listopada 1^-u r. I misji z 12 członków do rozpatrzenia

T rk u n r  grnuu.tr. «aj„ się, mających l wn,oak6w p „ Koziebrodzkiego i M adey- 
wyłożone oedą - r a z  z o -u śnem. planami, 8, Be0> w y d m i e c i e  z J a n ' instrukcji 
stosownie do § 14 ustawy z dnia lb  In- l la  W ydziała . m arszajka. Ns .te iże
tego 1878 r. dz,^ p. p. nr 30, w nrxęa«iejjaamem posiedzeniu lub jednem  z naj- 
gminnym w i.rryju przez 14 i ti, do przej- b liższych , przyjdą prawdopodobnie pod

obrady spraw ozdania W ydziału  krajow e­
go w przedmiocie, umowy, z c. k. R zą­
dem zawrzeć się m ającej o sp ła tę  miljo- 
na 400.000 złr. skarbow i państw a, jako  
zwrot nadp ła t ze skarbu państw a fun­
duszom indem nizaoyjnym  ga"cyjikiiE  po 
czynionych, oraz sprawozdanie o zjedno­
czeniu długów krajowyoh i zaciągnięciu  
pożyczki na pokryw anie niedoborów bud­
żetowych.

Sprawy se nowo.
(List „Kuijera Polskiego").

Lw ów  20 października.

(sb) N a onegdajszem  posiedzeniu Izby 
wniósł poseł D . Abrshamowicz ponownie 
swój pro jek t, zaprow adzający konsum- 
«yjne opłaty  k ra , o w e , tudzież doaatki 
krajow e od podatków  kon»amcyinych 
ne rzooz funduszu krajow ego, a k tó ry  to 
wniosek, m ający na oelu sanację budże- 
tu  krajowego, jeszcze przed czterem a la ty  
był przedm iotem  osobnych obrad w W y- 
d: iale, z powodu jed n ak  różnych przy- 
czy-1 nie został przez Sejm  załatw iony 

W n.oskodaw ca w skazuje przedewszy- 
atkiem na wzrastające z każdym  rokiem  
potrzeby iunduszu krajow ego, na niemo­
żliwość pokrycia tych potrzeb dodatkam i 
od podatków bezpośrednich, k tó re  ja k ­
kolwiek znacznie są wyższe od dodatków 
krajow ych, pobieranycn we wszystkich 
innych krajach  koronnych — mimo to , 
jeszcze nie poi -yw ają zwykłych w ydat- 
'd w  budżetem  krajowym  objętych-; po­
wołuje się dalej n," wzgląd, iż dzisiejsze 
przeciążenie podatkam i stałem 1, a zw ła­
szcza podatkiem  gruntow ym , pobieranym  
od roli, w skutek bardzo znacznego a sta ­
łego obniżenia się cen ziemiopłodów — 
wzbudza uspraw iedliw ioną obawę wy- 
czerpnięcia się sił podatkowyeb w kraju 
naszym. Zaznacza wkońcu wnioskodaw­
ca, że w .nnych Krajach koronnych od 
daw na pob! irane by wają na potrzeby 
kraiow e tak ie  opłaty konsum cym e od 
napojów gorących, do czego rep rezen ta ­
cjo krajow e w myśl postanow ienia §. 22 
st. t k*. są uprawnione.

R rójokt ustaw y o poborze krtjow ych 
opłai konsum cyjnyoh, wygotowany przez 
p. .A b ra t >"uow:cza, zaprow adzałby od 1 
lipoa 1891 r . na  przeciąg trzech i pół 
lat, to !osi  ̂aż do końca 1894 r. w ourę- 
bie całej d a lic ji  dodatek krajow j w w y­
sokości 3%  podatku konsum oyjnego od 
w u a , moszczu i z a c o ru  winnego, oraa 
moszozu owocowego. Natomiast w okrę-

Z prowincji
(List K ur jera Polskiego).

M ata, w pow. Ropc^yckim.
19 pazdz.

Uchwałą krakowskiego T ow , oświaty lu­
dowe) z dnia 10 maja b. r., za staraniem 
ks. proboszcza Wojciech* Rutkowskiego 
założono tu Czytelnię lnd<r ą, którą uro­
czyście otwarto dnia 12 października b. r. 
Po odprawionem nabożeństwie niedzieinon* 
o godz. 12, wszyscy obeoni w kościele z t  
proszeni udali się do szkoły miejsoowej. 
Do zgromadzonych tu parafjan przemówił 
stosownie ks proboszcz, wshazująo konie­
czną potrzebę oświaty — jej pożytki u 
tych, co nas w oświacie wyprzedzili. Na 
stępnie opcyJadał o dobroczynnej działal­
ności Towarzystw* oświaty ludowej w K ra ­
kowie, które nie żału.e trndn, ni ofia- aby 
się przyczynić do prędszego sz irzenia się 
oświaty mi idzy Indem wiejskim, a to aa 
pośredniotwem zakładanych przez siebie 
czytelń ludowych i przez zaopatrywanie 
takowych w odpowiednie książki i pisma, 
W  końcu aaehęeał bardzo, aby wszyscy, 
którzy czytać umieją, wolne chwile, zwłt 
Beczą w dni niedzielne i świąteczne, obra­
cali n a czytanie pożytecznych książek 
ctóre w Czytelni miejscowej każdego czasu 

| wypożyczać mogą. —  W odpowiedzi, obe- 
sm radni arzedu gminnego i członkowie 

Kółka rolniczego wyrazili ks. proboszczowi 
swoje podziękowanie aa podjęte s.arania o 
założenie Czytelni, a zarazem pro“Hi, aby 
w ich imieniu przesłał Wydziałowi Towa 
rzystwa oświaty ludowej w K-akowie naj 
t i  zersze podziękom _nie, aa założenie tak 
Dardzc pożądanej Czytelni ludowei w Mały, 
przy istmejąoem już Kółku rolniosem.

P o  siedm nastu jlataoh d y rek to rs tw a , jj 
M aieiko przy otwarciu roku szkolnego; 
1890/91 zaw edom ii w inauguracyjnej mo 1 
wie uczniów i profesorów Szkoły , że po-i 
daje się do dymisji. — K otyw a, jak ie  go® 
sk łan iają  do tego kroku, ja k  mówii, są : 
wiek, skołatane bezustanną pracą zdro­
wie, a nareszcie czuje, że Szkoła pod je- • 
gc kierunkiem  nie spbłm a swego zada,- i, 
nia; że on nie może sprostać nowym prą- ; 
dom, jak ie  panują na Zachodzie i przez 
to młodzi ludzie w yjeżdżają do Mona- 
chjum lub do P ary ża , aby się tam  ksz ta ł­
cić. Mówił też , że chciał usilnie s tw o - . 
rzyć polskie malarstwo, oo mu się nie ] 
udało etc.

K raj cały przyjął rezygnację M atejki 
spokojn ie— jakby  rzecz dawno oozekiwa-5 
ną D zienniki, nie należące do tow arzy- j 
siwa krakow skiego wzajem nej adoracji,] 
wysunęły k ilka nazwisk — jak o  domnie- 
m auych sukcesorów M atejki. Czas n are­
szcie je s . zastanow ić się nad tą  kw estją  
i zbada.i ją , c J e  to w szczupłych ra ­
m ach dziennika je s t możliwe.

Pod ług  naszego przeKonania, jeżeli M a­
tejko zawiiSdł się na S zko le— je s t to wi­
na systomu biurokratycznego.

7-araz to wytłum aczym y.
M atejko, gdy mu siedm naście la t t e ­

mu powierzone zreform owanie oddziału 
rysunków i m alarstw a przy Szaole te ­
chnicznej ówczesnej, w niezależną i od- 
rębnę SzKołę sztuk pięknych —  zapo­
m niał widocznie o tem , ze owa oiurokra- 
eja istnieje —  i pomianował profesorami 
ludzi, których m iał pod ręk ą  — po wię­
kszej części swoich kolegów i przyjaciół, 
co zresztą nie było na owe czasy tak  
d z irn em , Do ty lu  i ta k  dobrych m ala­
rzy, jak m a dziś k raj nasz —  nie było.

Proponow ani przez M atejkę kandydaci 
zostali system izowani. stabilizowani —  na 
lat 30.

N a wieść, że Szkoła sztuk pięknych 
funduje się w K rakow ie pod dyrekcją 
genjalnego M atejki —  ze wszech stron 
zjechali się do K rakow a młodzi m ała 
rze i utw orzyli odrazu oddział, k tóry 
z ie iriecka  nazwane M ajsterszulą. Byli 
ta m : L ipiński H ipolit, P ruszkow ski W i­
told, Benedyktow icz, Piw nicki i inni, w 
ślad za nim ' podążyła ze wszystkich stron 
Polski, a naw et z sąsiednich krajów  sło­
w iańskich m łodzież, pragnąca się sztuce 
puświęoió. I  Szkoła s tanę ła  odrazu św ie­
tn ie  —  ale to trw ało  zaledwie la t kilka. 
B rak  dobrego pomieszczenia M ajsterczuli, 
k tórą  przerzucano co rok gdzieindziej, 
po pryw atnych domach na ten  cel cuł 
Kiem nieodpow iednich, a  następnie wzra­
stające wym agania, co do doskonałości 
technicznej m alarstw a z jednej s tro n j. a 
niemożliwość nabycia ich pod kierunkiem  
profesorów, ludzi zacnych ale cokolwiek 
-aeofanyoh, zbiurokratyzow any ch przez 
stabilizację; potem program szkolny, niezgo­
dny z najprostezem i zasadami pedagogji,

; sztul i, z drugiej s tro n y -—uczyniły to , że 
1 Szkoła stopniow o, choó staie zaczęła u- 

radać. B y ła  chwila, że dzięki przedsię- 
i biorcom pryw atnym  i ich ryw al.zacji w 
[W arszaw ie, wyśrubowano parę egzotycz 
[nycn  dojutraów , co k raj w pierwszej 

chwili om<tinion:,a w ziął za dobrą mo 
n e tę , że Szkoła znowu na chwilę odzy­
skała  swój biask  p ierw o tn j, choć to był 
blask fosforyczny i niezdrowy i zapow ia­
dał bi.zki jej rozkład. Po te j epoce fał 
szywej świetności, Szkoła już nie mogła 
podnieść się z upadku, — na Zachodzie 
m alarstw o weszło na cackiem nowe dro­
gi, — których naw et pojąć profesorowie 
staoilizowani nie mogli i jed y n ą  ich bro­
nią by ła  tra d y c ja , k tóra  je s t doura do 
zachowań; a, ale  nie ao postępu a szcze­
gólniej w zastusowam u do rzeczy tak  
żywej i przedstaw iaó życie m ającej, ja k  
m alarstwo. Między lnnem i przyczynam i 
u padku , zam ieścić trzeba  zwinięcie nauki 
p e jz a ż u : Szkoła tym  sposobem straciła  
zupełm e zw iązek z n a tu rą  i w środkach 

| laserunków , przecierać i nak ładać , z pa­
mięci zaczęła szukać prawdy.

R ozbrat między uczniam i i profesorami 
robił się coraz większy, n iektórzy z nich 
po krótkim  pobycie za grccicą , prz wo­
zili m iodzj swych kolegów zarazę postę­
pu i chcieli otrząsnąć Szkolę z uśpienia 
chorobliwego i apatycznego, aie iuż było 
zapóźno. R ozbrat ten  m arkuje  się coraz 
silniej i jakkolw iek  Szkoła musi e > 
waó niek tóre  nowe piądy, to jednakże 
nie je s t  w stanie, pomimc niewątpliw ych

dobrych chęci, stanąć na stanow isku 
odpow iadąjącem  dzisiejszym w ym aga­
niom.

W  ostatnich la tach  upadek Szkoły je s t 
nader szybki. W  tym  roku Uczy ona 24 
uczniów, a na p rzyszłj rok pewno b ę ­
dzie mniej —  choó zawsze uczniów mieć 
b ęd z ie , a najpraw dopodobniej żydów. 
Szkoła rozporządza bowiem funduszem 
dość znaozn/ir na prcm je dla uczniów, 
po 15 i 20 z łr m iesięcznie; otóż żydek 
tak i zajm ując się handlem , może śmiało 
na początku swego zawodu poświęcić 
trzy  godziny na dzień, za 15 lub 20 złr. 
m iesięcznie. D la dw udziestu jednak  ge­
szefciarzy trzym ać cały apara t SzKoły 
sztuk pięknych, aż do dopein ien it la t p e ł­
nej em erytury  profesorów, byłoby in te ­
resem  wątpliwego puDlicznego użytku.

(Dokończeni: nastąpi).

*) Zam>osio**jąc nu  ajszy artykuł zna-
omitegi Artysty, otwieramy saraseu  naj- 

ebętniaj a/skosję w tej sprawie-

I B n c y ł Ł L i l c a
Jego Św. Papieża Leona | XTII

do biskupów, duchowieństwa i ludu  
włoskiego.

Papież Leon X TI I  czcigodnym Braciom 
i ukochanym  Synoir pozdrowienie i apo­
stolskie błogosławieństwo (przesyła).

Z wysokość apostolskiej Stolicy, na 
k tó rą  N as wyniosła Opatrzność Boska 
abyśm y czuwali nad zbawieniem  wszy­
stkich ludów, często wzrok Nasz SKiero- 
wujemy w stronę W łoch, tej krainy, w 
:tó*ej ło rio  F an  mocą osobliwego zrzą­

dzenia swej miłości ustanow ił siedzibę 
swego N am iestnika. T en  kraj sta ł się 
N am  jednak  d im a j źródłem  wielorakich 
i dotkliwych goryczy. Zasm ucają Nas 
nie osobiste obrazy, me nałożone Nam 
przez stan obecny ograniczenia i ntia-y, 
nie krzyw dy i ODelgi, jak iem ’ rozpasana 
prasa z dnia na dcień bezkarnie i z 
w szelką swobodą może Nas obrzucać. 
G dyby chodziło tylko o N aszą Osobę, 
i gdybyśm y me musieli równocześnie 
patrzeć na ruinę, ku której się cnylą za­
grożone w swej wierze W łochy, — 
w milczeniu znieślibyśm y te  obrazy. P o ­
wtarzam y pod tym względom słowa j e ­
dnego z Naszych najw iększych poprze­
dników j „Z radością m ilczałbym  o w zgar­
dzie i szyderstw ie, k tó re  mnie SDotykają, 
gdyby tylko cierpienia mego kraju  pod 
obeem jarzm em  nie pow iększały się co 
godzina (św„ Grzegorz W ielki w liście 
do cesarza M aurycjusza: S i terrae meae 
captivit,as per ąrotidiana momenU nor 
excresseret de desnectione mea atque irri- 
sione laetus tacerem). A le tu  chodz: — 
pom ijając już niezależrośó i godność 
Stolicy apostolskiej — o całość religji, 
o zbawienie dusz w całym  narodz.e, i to 
w narodzie, k tóry  od pierwszych począt­
ków w iarę katolicka przy jął do swego 
seroa i zachowywał ją  zawsze ze św iętą 
gorliwością. Zapew nienie, k tóre wypo­
wiadam y, w ydaje się nieprawdopodoonem , 
aie je^ t praw dą. Doszi śmy do tego, że 
musimy się dla tych naszych W łoch  o- 
bawiać upadku wiary. W ielokrotnie iuż 
podnosiliśmy głos i upom inaliśm y, aby 
zwrócono uw agę na grożące niebezpie­
czeństwo ; ale mimo to nie sądzimy, 
abyśmy już uczynili dosyć. W obec c ią ­
głych i bezw zględnych zaczepek czujemy 
się zobowiązanymi, aby przemów’ć na 
nowo do W as, czcigodni Bracia, do W a­
szego duchowieństwa i do całego ludu 
włoskiego. Poniew aż nieprzyjaciel nie 
daje spokoju, przeto i u N as i u Was
0 milczeniu i nieciynności tnoMy być nie 
może ; toż wolą Bożą powołani jesteśm y, 
abyśm y byli stróżami i obrońcami rehgji 
powierzonych Nam  w iernych i papferzv
1 pilnowali trzodę Chrystusa, ** k ió rą  
wszystko, naw et życie p sio ży i gotowi 
być winniśmy.

Nie będziem y tu głosili nowych rze ­
czy ; fak ta , które się dokonały, me zm ie­
n iają  się, i juz aawniej przy zdarzonej 
sposobności mówiliśmy o nich. T ym  ra ­
zem atoli celem naszym jest, fak ta  owe 
zestawić razem i p rzedstaw ić je  w ogól­
nym obrazie, aby ztąd  ku wspólnemu 
pouczeniu wysnuć wnioski. Sa to fak ta  
niezaprzeczone, k tó re  się dokonały pu- 
diozuie, a nie są one bynajmniej odoso- 

1 ’.one, lecz tak  się ze sobą wiążą, że 
ich szeieg  z wszelką pewnością pozwala 
poznać pew ien system , którego one 'Są 
urzeczyw istnieniem  i wykonaniem

System  ten  nie je s t nowv, ale nową 
je s t smjaiośó, roz jątrzenie, pospiech, z j a ­
kim w naszych czasach . się urzeczyw i­
stn ia. O becnie dokonuje się we W io- 
szeoh plan tajnych stowarzyszeń, m iana-
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tt.eto o ile dotyeuy K ościoła i relig ji k a ­
tolickiej, plan, który notorycznie zmierza 
do zniszczenia Kościoła i religji. Nie po­
trzeba obecnie zarządzać badań, co do 
tak zwanych wulnomularskich związków 
tajnych i co do ich celów ; wyrok na nie 
j a t  w ydany ; ich zam iary, środki, d ok try ­
ny i sposoby działania zostały już  zba­
dane gruntow nie i nie są już przedm iotem  
rozpraw. Są one pełne n iep rze jed n an e j 
śm iertelnej nienawiści przeciwko Jezuso ­
wi Chrystusowi i jego boskiem u dziełu, 
zupełnie w duchu pierwszego ni przyja­
ciela Boga, szatana, jak o  pomocnicy k tó ­
rego zawsze w ystępują. Czynią oni wszy­
stko, aby obalić Kościół, lub nałożyć mu 
kajdany. Ż yw iej, aniżeli gdziekolwiek 
indziej rozpaliła się obecnie ta wojna 
przeciwko Kośoiołowi we W łoszech, gdzie 
relig ja kato licka głębiej zapuściła korze­
nie, a  mianowicie w Rzym ie, gdzie jest 
pnnk t środkowy katolickiej jedności, sie­
dziba P aste rza  i powszechnego N auczy­
ciela.

W arto  cofnąć się do pierwszych sta- 
djów te j wojny. ( C d  n.)

Z i e mi e  polskie*
Gorączka emigracyjna.

W  spraw ie wychodztwa robotnika pol­
skiego do prowincyj niem ieckich piszą do 
Kueln. Ztg. z  Saksonji, co następuje :

„Położenie w iejssich robotników je s t 
i w Saksonji bardzo trudnem , chociaż 
bądź oo bądź znośriejszem , niż w W . Ks. 
Poznaóskiem  i na Ślązku. W ielu z w y­
chodźców wraoa zatem z Saksonji do oj­
czyzny z kilnu groszami zaoszczędzone­
mu przy nadzwyczajnej cszczędnośei, cho- 
ciaż daleko większa część doznaje w Sa- 
ksouji tylko zawodu. Ajenci sprow adza­
jący robotników w iejskich przyobiecują 
ostatnim  „złute góry*, a po przybyciu 
do Saksonji dow iadują się robotnicy, iż 
płaca jest tu  niższą, a pożywi anL  g o r­
sze i wszystko droższe niż im przy bie- 
cy wano.

„Często też nie dotrzym ują ajenci sło ­
wa i tak  przybyw ają wychodźcy na dwor 
ce saskie, nie rozum iejąc języka  kra jo ­
wego i nie znajdując tu  ar zatrudnienia, 
ani ajentów , którzy ich sp ro w aaz .li; bez 
wszelkich środków pieniężnych i opu­
szczeni przez wszystkicn sta ją  się oni 
ciężarem  w pierwszym  rzędzie dla władz 
kolejowych, a następnie dla adm inistra- 
cyj kom unalnych.

„I t a k : w ysłał pewien ajen t z Żytawy 
przed niedaw nym  czasem trzech parob­
ków i pięc służących do D rezna, gdzie 
ich oczekiwać m iał inny ajen t Ostatni 
wszelako n a zjaw ił się, a biedni wy­
chodźcy zniewoleni byli pozostać na dw or­
cu ślazkim  przez dw.e doby bez żadne 
go pożyw ienia, dopóki się nad nimi me 
zlitow ała drezdeńska policja i R ada ubo­
gich. Ze względu aa  dotychczasowe do­
świadczenia poleciło saskie ministerstwo 
Wbzystkim władzom policyjnym , ażeby z 
podwójną czuinością pilnowały ajentów  
sprow adzających robotników i w razie 
potrzeby zabroniły im procederu. Z resztą 
poddaje m inisterstw o pod rozwagę władz 
policyjnych, czyby się m« zalecało na 
w ypadek, iż Związki ubogich zniewolone 
są w spierać wyohodźców, ajentów pocią­
gnąć do zwrotu wyłożonych kosztów*.

Ściślejszego dozoru nad ajen tam i, tru ­
dniącymi się sprow adzał iem robotników 
polskich do dzielnic niem ieckich, dom a­
galiśm y się zawsze i dlatego zapisujemy 
postanowienie saskiego m inisterstw a z za­
dowoleniem. Ze swej strony dodajemy

i
tylko życzenie, żeby i w W  Ka. Poznań- 
skiem, również jak w P rusach  Zachodnich 
i na Górnym Ślązku w ładze policyjne 
przypatrzyły się nieco bliżej robocie pa­
nów ajentów z Saksonji i innych dzielnic 
niemieckich

Spółki zarolicowe pod  pruskim  zaborem.

D nia 27 i 28 b. m. odbędzie się w 
Inow rocław iu sejm ik Związku spółek za­
robkowych z całej W ielkopolski i P rus 
zachodnich. Z drukowanego spraw ozdania 
za r. 1889, ja k ie  kom itet Zw iązku przed­
staw i sejm ikowi, w yjm ujem y następujące 
szczegó ły :

W  P rusiech zachodnich istn ieje spółek 
22, z tych 12 przypada aa  m iasto a  10 na 
wioski. P oręka  we w szystkich je e t n ieo­
graniczona. W ielkie Ks. Poznańskie  ma 
59 spółek. Z tyoh 53 je s t  z poręką  n ie­
ograniczoną, 1 z nieograniczoną aop ła tą  
a 5 z poręką ograniczoną. W szystkie spół­
ki, z w yjątkiem  dwóch, m ają  siedź.by w 
m iastach. N ajstarsze spółki są w P ozna­
niu (r. 1861) oraz w Brodnicy i w Go- 
lubiu (r. 1862). W iększa część, bo 57 spó­
łe k  powstało do r. 1873 w łącznie. Tego 
roku założono ich 16. Do Zw iązku nale­
ży 72 spółek. L iczą one razem  24.891 
czionków. Z tych poświęca się gospodar­
stw u 12.904, przem ysłowi i rzem iosłu 
5.205, innym zawodom 2.089. N ajw ięt ij 
członków liczą spółki w L ubaw ie (1 162,1 
i w Śliwicach (1.032. W 70 spoinach, 
które nadesła ły  dokładne sprawozdenia, 
zebrano procentów 862.610 m arek 61 iem, 
a wypłacono 484.925 m .rek  3 fen. W ięk­
sza część spółek  b ra ła  5 do 6 pet.; 4  do 
5 pet. N a udział złożyli członkowie w 70 
spółkach po koniec 1889 r. 2.438.688 
u w e k  18 ten. N a członaa przypada więc 
n iespełna 35.000 m arek. Dywidendy wy­
płacono od wymienionej kwoty przeszio 
136 tysięcy. Dziewięć spółek dywidendy 
nie dało. Ń> depozyt ztożono w 71 spół­
kach przeszło jeóenascie  miljonów m a­
rek i fundusz rezerw ow y wynosił z kon­
cern r. sprawozdawczego przeszło miljon 
a antywa i passywa  przeszło piętnaście 
miljonów m arek.

Przytoczone powyżej cyfry dowodzą, 
że spółki .zarobkowe są bardzo ważnym 
czynnikiem w życiu publicznem  rodaaow  
naszych pod rządem  pruskim . Znaczenie 
ich tern większe, że m etylk członkam i, 
lecz także kieiow nutam . spółek są prze­
ważnie w łościanie i rękodzielnicy, którzy 
w nich przyzw yczajaj i się do pracy oby­
w atelskiej. Związek spółek zarobkowych 
dzieli się na trzy okręgi rew izyjne t. j. 
poznańsK., Dydgoski i zachodm o-pruski, 
z których każdy ma w ybieranego przez 
sejm ik okręgowy a zatw ierdzonego przei 
rząd  rew izora, obowiązanego od czasu do j 
czasu badać stan każdej spółki. .Naczel­
ną Związitu w ładzą jest kom itet, pod prze­
wodnictwem dra K usz.elana. Opiekunem  
1 uoradcą spóiek, zwiaszcza nuwozakia- 
danych je s t patron, k tó rą  to godność od 
wieiu la t piastuje ks. cłzamarzewsai. Po-J 
średnikiem  finansowym jest założony przed! 
k ilku  laty  bank Związku, którego akcje | 
pouabywały praw ie w szystkie spółki.? 
P rzy  kapita le  zakładow ym  ’/„ m iijonaj 
m arek, m iał on z końcem w rześnia b. r. j 
przeszło 45 miljonów m arek  obrotu.

Wiadomości polityczne.
Z Turcji.

W ynikły  z powodu nominacji w Ma- 
cedonji biskupów bułgarskich konflikt, 
między P o rtą  a ekum enicznym  p a trja r-

cbą, p rzyb ra ł ostry ch arak ter. P a trja reh a t 
stanął do otw artej walki z P o rlą , a stan 
ten zaznaczony zamknięciem z polecenia 
patrjarchy  wszystkich kościołów greck.ch 
w Konstantynopolu i całem  państw ie, ~li­
tr  wa, ja k  przypuszczają ozas dłuższy. D la 
objaśnienia sytuacji przypom nieć należy, 
że p a trja rcb a  w swoim czasie zaprotesto­
w ał przeciw ko nominacji biskupów n?a- 
sedońskieb , a gdy pro testao ja  pozostała 
bez sku tku , podał się dc dym .sji, której 
su łtan  nie przyjął. P o rta  ob iecała  oddać 
nanowo patrjarsze nadzór nad szkołam i 
greckiem i, oraz ju rysdykcję  nad ducho­
w ieństwem  greckiem , jeżeli uzna nom i­
nację biskupów bułgarskich. N a tym 
punkcie s ta ła  sprawa przed tygodniem. 
Jeden  z dzienników angielskich doniósł 
wtedy, że patrjarcha ośw iadczył gotowość 
cofnięcia swej dymisji pod warunkiem , 
że P o rta  zobowiąże się nie m iansw ać 
rzeczonych biskupów bułgarskich, boz 
uprzedniego porozumienia się z p a tria r­
chą. O czy  wiście P orta  przy jąć tego nie 
mogła. K rok patrjarchy mocno skompli­
kował spraw y kościelne na półwyspie 
bałkańskim . Znac tam m achinację R osji, 
k tóra lubi łow .6 ryby w m ętnej wodzie.

Z  róinych stror

—  bku tk iem  B.rejku personalu tram ­
wajowego, ruch  kolei konnej w W iedniu 
ustał zupełn ie . S trejkujący spędzili czas 
w niedzielę na  w yciecrkach za m iasto. 
R ada nadzorcza tram wajów wystosowała 
do całej s łużby  wezwanie, aby przedpo­
łudniem  w poniedziałek stawiła się do 
p ra c y ; w przeciw nym  razie w myśl no­
wego regulam inu służbowego otrzym ają 
natychm iast dym isję Di ze służby, którzy 
do zmowy należeć nie chcieli, otrzymają 
całą p łacę, ja k k  dwiek ruchu  ze Wzglę­
du na publiczne bezpieczeństwo ni e przy­
wrócono. S tra jku jący  nie dom agają się 
ani podwyższenm płacy, ani zmniejszenia 
godzin pracy, lecz g łó w n i1 zniesienia pa­
ragrafu regulam inu, w edług którego za­
rządowi tram w aju  wolno je s t  całk iem  wy. 
dalie ze służby funkcjonarjuszów, w razie 
powołania ich do służby wojskowej na 
obowiązkowe ćwiczenia.

— Czas trw an a Sejmu ozeskiego ma 
być p rzed łużony ; rząd bowiem pragnie 
koniecznie przeprowadzić ugodę, a nie 
ma innej rady  na politykę odw lekania, 
jak ą  prow adzą młodoczesi.

—  W  w yborach uzupełniających do 
rad m iejskich belgijskich zwyciężyli libe­
ralni kandydaci w B iukseii, Issel, A nt- 
werpji, G andaw ie, Loew en, Yilyorde. W 
sześciu m iastach znacznie liberalnym  po­
mogli robotnicy.

— W edług  krążących pogłosek, król 
H um bert m iał podpisać w niedzielę de­
kret- rozw iązujący parlam ent i rozp isu ją­
cy nowe wybory na 16 1 stopada, ściślej­
sze zaś na 22 listopada.

—- W R aw ennie odoył się w niedzielę 
kongres socjalistów, który  uchw alił we­
zwać robotn ków włoskich, aby 1 maja 
święcili uroczyście i aby w tym  dniu od­
był się kongres wszystkich frakcyj stroi, 
nietw a socjalistycznego ; następnie, aby 
do wyborów przystąpiono z pewnym pro­
gram em , a  przedew szystkiem , rb y  tylko 
z tern. stronnictwam  zawierano umowy, 
które w pewnych stosunkach ze socjali­
stami zostają.

—  Słynny przez swoje rew elacje o bu- 
lanżyzmie M erm eix, k tóry , ja k  mylnie 
donoszono, m iał już  um rzeć, —  nie tylko, 
że ż y je , ale naw et „rew ełuje" ja k  
dawniej W  jednym  z ostatnich num e­
rów l ig a ra ,  znajduje się jego opow iada­
nie o zjeździe hrabiego P ary ża  z je n e ­
rałem  w Londynie, i o fiBansowem po­
łożeniu bulanżystow skiego stronnictw a.

|
Kasa komitetu narodowego przy rozpo- 

* c- jpm  powszechnych wyborów była pu­
sta, a fundusz wyborczy monarchistów 
wynosił 5 mdiouów franków. Z sumy tej 
dostali bulanżyści 1,30(1,000 franków.

— Stronrrctwo wolaomyślno w kanto­
nie fryburskim wniosło do Rady związ­
kowej prośbę o zarządzenie rewizji kon­
stytucji i o przyjęcie ustawy, żeby na­
czelnicy gminni wybierani byli pr^ez 
gm ny, a nie opanowani przez rznd.

ĘROMA UTERACKO-AKTYSTYCZNA.

* Mama Zygmunta Krasińskiego. Wydame 
zupełne, zaopatrzone przedmową i uporządkowane 
przp», prof. St. h: Tarnowskiego. Ton. I. str. 333.
W Krakow'e. N kłaoem księgarni J. K. Żupań- 
skiego i K, J. Heumanna. 1;91. Całość pism Kra­
sińskiego w ohecnem wydaniu wyjdzie w ciągu 
bieżącego roku i obejmować będzie 4 duże tomy. 
Cena nadzwyczaj niska, bo wynoszące w drodze 
przedpłaty '6 Ir. w jednej racie, zapewnia wyda­
wnictwu wielki pokuć. po wyjściu ostatniego to­
mu, cena podni^sion. zostanie. Uważamy za zby­
teczne iryrażać swe zdanie o geujalnych utworach 
KnsińsKiego, znajdujących się w pierwszym tomie, 
o „Niebujkiej komedji* i „Irydjouie*. Zwracamy 
więc tylko na nie uwagę czytelników poiskich.

Kronika zamiejscowa.
Y.URJER LWOWSKI.

* Wydział krajowy zamianował drr W la 
dysława Białko w akiego pierwszym sekun- 
darjnszeui, a dra Hermana Pilzera drugim 
Dekundannszem przj szpitala powszechnym 
w Tarnowie.

* Rektor uniwersytetu dr. Stanncki cię­
żko zachorował.

* W salonach marszałkowskich odbyła się 
w niedzielę pierwsza recepcia, ns której 
znajdowało się bardzo wielu posłow.

* Członkowie Rady szkolnej kraj. pp .: 
dr. Stanisław Tarnowski, dr. Zajączkowski, 
dr. berstmann, dyrektor Sawczyński, ks. 
Unicki i ks Lewicki przedstawiali się one- 
gdaj o godz. 11 marszałkowi krajowemu.

B ani we Lwowie lekarz warszawski 
dr. St. H  insewiez, ordynujący przez lato 
w Karlsbadzie.

Grono posłów sejmowych podejmowało 
wczoraj gościa w kasynie narodowe n skład­
kową ncztą.

* W kościele św Marj;' Magdaleny od- 
będz,6 się dziś ślub parnij* Heleny Syro- 
ezyńskiej, córki inżyniera W yduatn krajo 
wegu, z p. F r Gałczyńskim.

* W  sprawie podniesienia nanki języka 
polskiego w naszych szkołach średnich, to-
CKyi* 016 obuaorns - d^Bkusja im. Bobotniem
posiedzeniu Tow. nauczycieli szkół wyż 
szych. Po przedstawienia rereiatn p. Prd 
oł-nickiego, przemawiali pp. Doluicki, Ru 
dnicki, Kwia kowski, Kocowski. Wójcik, 
Sołtysik, Rawer, Kurek dr. Mańkowski, 
dr. Jaworski, dr. Warmski i dr. Piętak. 
Na wniosek tegc ostatniego uchwalono: „Ze 
branie wyraża przekonanie że należy i mo 
żna powiększyć liczbę godzin ięzyka poi 
skiego w naszych szaołaoh średnich, atoli 
bez powiększenia ogólnej liczby godzin*.

* W  „Czyteini naukowej* odbyło się o 
negdaj walne zgromadzenie. Prezesem o- 
brano ponownie p. Iwana Franko, w icepre­
zesem zaś p. Ignacego Duszyńskiego.

* W Dzienniku Dolskim ozytamy: „Cen­
ne odkrycie udało się zrobić jednemu z na­
szych archeologów. Oto odszukał on n lwów 
skich zbieraczy starożytności — n<- Zarwa- 
nicy —oryginalną koronę monarszą z szcze 
rego złota. Sumptem pewnego szczodrego

mecenasa sztuk pięknych i nauk, zaknp.o 
no tę koronę za 8000 złr., lecz wydatek 
ten nie okazał się zbył wielkim, gdyż zna 
wcy zagrań czr ocenili ową koronę o wie 
le wyżej, a w Londynie ofiarowano za nią 
podobno miljon f r a n k ó w ®

* W „Tow. p-awniczem* wygłosił wo­
bec licznych słuchaczy dr. St. Narkuwskr 
odczyt p. t. „O poje iu i granicach prawu 
kolejowego". Prelegent zaznaczył na wstą­
pią , że prawo kobńuwe jest najnowszeir 
zjawiskiem w dziedzinie umiejętności pra­
wnych, następnie podał literaturę niemiecką 
i austrjacką tego przedmiotu, wspomniawszy 
równie! o dziele p. Leona Paszkowskiego 
p. t. „Statystyczno ekonomiczne studja o 
drogach żelaznych*, znanem i naszym czy­
telnikom

Na lwowskiej wystawie sztuk pięknych 
nkazał się już piękny obraz H  Siemiradr 
kiego p. t. „Chrystus i Samarytanka*. 
W ystiw a tutejsza będzie od soboty wieczo 
rem oświetloną. Zapowiedziane są cztery 
obrazy olejne T  Popiela, zamówione u a r ­
tysty przez adw. dra Byka.

* ^ '.aria tn ś. p. Michalina z Leszczyń­
skich Getritzowa, żona radnego m. Lwnws.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Z Czerniowiec otrzymujemy wiadomość, 
iż m: matersjwo oświaty ustanowiło posadę 
egzaminatora z języka polskiego przy ko- 
tn.sji egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
Indowych na Bukowinie. Jako  kandydata 
na egzamiaatore - wymieniają powszechnie 
p. Szkurhana. profesora języka po'skitgo 
przy czerniowieefeiem semiuarjum. Spodzie­
wać się należy, że niebawem zap-owadzo- 
ną zostanie nadobowiązkowa nauki języica 
po skiego przy fieminarjuin nauczycielskimi 
żen 'kier i, w ślnd za zaprowadzoną już da 
wnie podobną katedrą w męzkiem. setni- 
narjum. Tak wiec wszystkie trzy wnioski 
dyrektora Dworskiego weszłyby w życie.

* 2  Tarnowa donoszą nam, i ż  profesor 
dogmatyki przy semmarjum duelnwnem 
tamtej Bzem, ks. dr. Hjacent Tylka, miano­
wany został kanonikiem kapituły lwow-

* Dobrf, Dąbki pod Horodenką nabył od 
p Mikołaja Romaszkana lir. Witold W o- 
lański, dla swego pupila p, Aleksandra Za 
wadzkiogo Ochockiego, za cenę 134.500 złr.

* Z Jarosławia donoszą, że ostatnie tam­
tejszo wybory do Rady gminnej zwróciły 
na siebie nwagę sądr obwodowego w Prze­
myślu, zkąd Uuał się do Jarosławia, sędzia 
śledczy, p. Żebracki, w oelu przesłuchania 
150 świadków w tej sprawie

* Nagłą śmioroi? zmarł w wagonie po­
ciągu, zbliżającego się ku stacji Radymno, 
obywatel powiatu tarnopolskiego, Stanisław 
ski W agon odczepiono w Radymnie i za 
trzymano aż do nadejścia sądowej komisji 
w celu urzędowego .skonstatowania faktu.

f  W Gwoździance zmarł w tych dniach 
Stanisław Królikowski, licząc 83 lat życia. 
Śmierć ogólnie szanowanego starca wywo 
lała żal serdeczny w okolicy. S p. Króli- 
kowsk5 znanym był z gorących uczuć pa 
trjotycznych, jakoteż z nieposzlakowanej 
prawości charakteru. W roku 1863 wspie 
rał hojnie rannych kolegów swego syna, 
należącego do oddz^łu żandarmerji hrubie­
szowskiej, pod komendą Junoczy. Członko­
wie emigracji po roku 1848 nii-mało także 
mieli do zawdz^czenia ś. p, Królikowskie­
mu. R. i p .

* W Oświęcimie odbył się w sobotę ślub 
panny Leokadji R a d w a ń s k i e j  z p. Kazimie­
rzem Łękawskim, dyrektorem urzędów p i. 
raocniczy-.h. przy lwowskim sądzie k ra­
jowym.

* W Stanisławowie odebrała sobie życie 
przez powieszenie Marja Serba, licząca lat 
1 8 . Powodem samobójstwa ma być miłość.
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X.
K toby to  by ł przypuścił, żo doktór 

całe  trzy dni w U stroń1 i się nie poka­
że. A jed n ak  tak  się sta ło . N ech atoli 
n ik t nie sądzi, że chcia ł on danego przy­
rzeczenia dotrzym ać. B ynajm niej I Już 
nazajutrz po ucieczce pod pozorem , ze 
potrzebuje ^akiogoś dzieła este tycznego , 
k tóre hrabia m iał w swojej b ib ljo teoe, 
w ybierał się do niego na obiad , lecz 
przeszkodziło mu w tern pojawienie się 
ekw ipażu p m ieszkającego w okolicy, 
k tóry  niebezpiecznie zachorowawszy, w zy­
w ał go do siebie. R ad  nie rad  musi ił 
tedy  pojechać, a potem  tak  się złożyło, 
ze ledw ie do domu wrócił, znów go w 
inną stronę porwano. W  szpita la  w tym 
czasie m iał też więcej zajęcia, n.ż zwy- 
cząinie, bo m usiał dokonać k ilku ODera- 
c j j ; między innemi owemu żydkowi, 
który um iał chwycić go za serce, odciął 
ram ię i tem  go od śm ierci uratow ał. W  
domu także nie próżnował, kobieta bo­
wiem m ieszkająca obok jego kuchni, po­
trzebow ała ciągłej omeki.

H rab ia  Gustaw codzień dwa razy swo­
je  konie po niego posyłał, a  że stangret 
po powrocie zawsze jedno i to samo po­
w tarzał, m ianowicie, .z e  pana dyrek to ra

w domu me zasia ł" — więc zaczynał oba­
wiać się, ozy przyjaciel w rzeczy samej 
uie pogniewał się na mego. A by rzecz 
zbadać gruntownie, postanow ił bp na do 
m iasta pojechać.

Była niedziela. Dwór z Ustronia, jako  
rzym sko-katolicki, należał zawsze do pa- 
rafji m iejskiej, ale h rab ia  jeździł do k o ­
ścioła tylko w św ięta łacińskie,^ w  ̂zwy­
k łe  zaś niedziele chodził najczęśc.ej pie­
szo do c e r k w i  m iejscow ej, chciał bow.em 
tem grom adzie ok a lać , że obrządek ru ­
ski poczytuje za tak  samo dobry i św ię­
ty , ja k  swój w łasny. Chłopom bardzo 
się to podobało, to też nieraz głośno go 
za to chwalili.

B yła dopiero trzecia z p o łu d n ia , gdy 
do m iasta przyjechał, a że ob.ad u sie­
bie jad a ł o p ią te j , więc m iał nadzieję, 
iż przyj! aia z soba na obiad przyw ie­
zie. Jednak  Się omylił. D oktora  n ie  z a ­
s t a ł ,  bo był właśnie u chorego p- ®-> 
pani A nton'na przyjm ując gościa w sa­
lon ie , foekła na odefiodnem :

—  Ja k a  szkoda, że pan h rab ia  nie 
ch ce  się chw ilsę za trzy m ać , bnata co 
ty lko nie widać. O d j e ż d ż a j ą c ,  kazał nai 
naw et czesać  na siebie z obiauem . R ę ­
czę, że za pół godziny tu  będzie .

_  W takim  raz ie , pani dobrodziejka 
pozwoli, że po obiedzie znów się zgło- 
zę. T ym czasem  pójuę odwiedzić staro­

stę, którego ju ż  sto la t me widziałem.
-  W ięc mogę b atu pow iedz.eć, że 

pan b iab ia  jeszcze  będzie.
—  Usilnie panią  dobrodziejkę o to 

proszę.
H rab ia  w rzeczy samej poszedł do 

starosty , lecz i tego nie zastał. Nie bar­
dzo zadowoleń? z tak iego  obrotu rzeczy, 
puścił się ku ogrodowi publicznemu, 
który  leżał na końcu m iasta . Droga pro­

w adziła koło kościoła. B yła to św iątynia 
stara , z wieżą n iekszta łtną  od frontu, u 
której szczytu znajdow ał się popsuty za­
wsze z e g a r; św iątynia by ła  aa  pół go­
tycka, bez sly lu  wyraźnego, m ająca je ­
dnak tę w ielką zasługę, że sta ła  już  pół 
tysiąca la t ,  wzpiósł ją  bowiem ram  K a­
zimierz 'W ielki, gdy pierwszy raz na Ruś 
jirzybył. Spalone, kitka razy , to  prz«z 

|  Tatarów , to przez K ozaków, to znow 
c przez W ęgrów, pow staw ała zawsze ja k  
feniks z popiołów, a liczo ■ ślady od kul 
oa ciosach, z  których była postawiona, 
w yraźnie m ówiły; że w owych wiekach, 
kiedy to każdy kościół w razie potrzeby 
w tw ierdzę się zam ien ia ł, um iał i ten 
bronić nieprzyjacielow i przystępu w głąb 
k ra ju

Drzwi od kościoła były o tw arte . Gdy 
hrabi a obok nich przechodził, k’)koro dzie­
ci, "wiątecznie p rzy b ran y ch , weszło do 
środka. Pon< jWaż był relig ijn ie wycbo 
w an j, postanowił więc w stąpić, zw ła­
szcza, że spodziew ał się trafić na nie­
szpory.

Kościół by ł na wpół pusty. N ik t nie 
śpiew ał, organy m ilczały, w ław kach sie­
działo ledwie k ilka osób. Tylko ta in , 
Drzed wielkim ołtarzem , s ta ł ksiądz w 
białej komży, w czw orograniastej czape­
czce na głow is, ze stu łą  na szyi, i dzia­
twę uczył katechizm u. D ziatw y było du ­
żo, najw ięcej dziew ezątek, w białych i 
niebieskich suki sukach, jedne w ch u ste ­
czkach na głowie, drugie z w arkoczyka­
mi spuszczonemi po ram ionach, w k tó ­
rych tkw iły w stążki różowe. Piękny to 
był widok i h rab ia , chcąc mu się lepiej 
przypatrzeć, bliżej przystąpił.

Ale jak ież  było jogo zdziwienie, gdy 
o kilka kroków przed sobą u jrza ł tw arz

podłużną, bladą, łagodnie uśm iechniętą j 
głowę przechyloną. . .

B ył to jego p^zyjn*5)6* 1 kolega, ksiądz 
Tadeusz Żurzyek..

H rab iem u na ten widok sorce mocniej 
uderzyło { z ru s z e n ia  niczetn me 
o k a la ł. Sta- na jednem  m iejscu i czekał, 
dopóki ksiądz nauki nie sicończy. Ten 
tymczasem dalej kateefiizow ał; słowa je- 
g°> ja k  rosa ozywcza, padały  ne główki 
m alutkie, co się dokoła niego tłoczyły, 
a on, patrząc na m e, na nic więcej uwa 
gi nie zw racał. GJoą jego był dźwięczny, 
m elodyjny, wykłać jasny a prosty, ton 
mowy przekonyw ający. N araz, jakby go 
coś tknęło , niespodziewanie głowę pod­
niósł i sDojrzał tam , gdzie sta ł h rab .a. 
Ani się zdziwił, ani zm ięszał, mówił d a ­
lej, nie przeryw ając, tylKo uśmiech na 
tw arzy zrobił mu się weselszy Nauka 
trw ała  je sz 'z e  dobry kw adrans Nareszcie 
skończył, dzieci przeżegnał, a gdy to 
przez kościół ruszyły, bucikam i tupiąc o 
posadzkę kam ienną, w yciągnął lam iona i 
ku przyjacielowi postupił .

— Pozwól G ustaw  e, że cię uściskam  
tu, w obliczu tego Boga, którem u służę, 
w tej świątyni, k tó ta  je s t celem  mojego 
życia, bo gdyby nie twoje serce, kto 
wie, czy byłbym  dziś tak  szczęśliwy !

1 objął go za szyję, uściskał i ucało ­
wał, a hraVt» ze wzruszenia słow a me 
móg1, przemówić.

—  Chodź do m n ie . . .  na p robostw o... 
tam p o g aw ęd z im y ...

To rzekiszy, wziął go za rękę  i za so- 
hą prowadził. Gdy przyszli na p robo­
stwo, drugi raz się uściskali, a goręcej i 
d łużej niż w kościele

— Czy cię to nio uderzyło, G ustaw ie, 
że kiedym  cię u jrza ł, anim się zdziwił, 
ani zbyt ucieszył P Bo irzeba  oi wiedzieć,

"BR.tramu-

mój drogi, żem już dziś rano był pewny, 
iż cię zohaczę.

— Jak im  c idem mogłeś się o tem do­
wiedzieć P W izak  dziś rano j a  sam je ­
szcze nie wiedziałem, że po południu 
będę w mieście.

— Śniłeś mi się, i to zupełnie tak, ja k  
cię u j r z a łe m . . .

—  Cieszy maie, Tadziu, że masz sny 
prorocze, lecz zechciej się teraz wytło- 
niaozyć ze swego postępowauia C ry p ię ­
knie to, żeś był już tu, pod moim bo­
kiem, a  iioi;ąd me zgłosiłoś się ao starego 
przyjaciela ?

— Al»ż mó, drogi, ia dopiero czwarty 
dzień tu  jestem , dowiedziałem się zaś o 
lobie me prędzej, niż wczoraj rano, gdy 
isięgi parafjnlne przeglądając, zacząłem 

odczytywać spis obywateli, należących do 
mojej parafji. Jeśli się nio mylę, Ustronie 
dawniej do was nie należało.

— N<e, [jam je  dopiero przed k ' 'k u  la­
ty odziedziczył.

— Mi lęc nie dziw s;ę_ dlaczeg^m do 
ciebie zaraz się nie zgłosił. Dziś 'wieczo­
rem chciałem już  koniecznie w U - 
stromu, lecz tyś mnie s z c z ę ś c i 0 uprze­
dził.

—- Co ty tu robisz, Tadziu P
—  Arcybiskup przyślą mnie tu Da 

administratora. Nieporządek w parafji 
wielk', a- że ja  już od lat kilku z jetlnej 
.idtniiiistracji jeżdżę 5»  drugą, więc dali 
innie do was, bym choć jak i  ta-ki ład 
•caprowadził. A gdy t(> się stanie, azcię- 
śliwy proboszcz zajmie miejsce po mnie, 
mnie zaś dalej popędzą.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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* Bank krajowy we Lwowie uchwalił nie 
podwyższać stepy procentowej, pomimo, że 
to uczynił banK „usiro-węgieiski Stopa 
procentuwa banku wynosić więc Dędzie 
i nadal: 4% od re»ikontn, od eskontu
i otwartego kredytu, 5 '/ s % od lombardu 
Bank udzielać będzie zaliczki od 6 0 ^  no 
70 °/o w«rtodei u« warranty publicznych okła­
dów zbożowych. Do ocenieni* wartości u- 
stanowioną została Bpeojalna komisja złożona 
z pp. Edwarda Jędrztjowicza, Karo.a Ki 
esiki i Klemensa Źywickiego, z prawem 
kooptowania 2 członków z po za Rady. Ko­
misja ta ustanawiad będzie taryfę zaliczę., 
z reguły co miesięoa. Zaliczki te będę u- 
dzielane we Lwowie przez kasy Banku kra 
jowegy, a w Krakowie prze * tutejszą po 
wiatową oiase osiuzędności. Od zaliczeń po- 
bierad będzie Bank prowizję w stosunku po 
1 od 1000 i procent z dołu, równy kaido- 
czesnej stopie lombardowej anatro-węg. Ban­
ku. Przepisy te wejdę w życie, skoro W y­
dział krajowy w regulaminie dla domów 
składowych przedbięweżmie zmiany, potrze­
bne dla bozpieczeństwa Banku krajowego.

KURJER KOLEJOWY.

* Skutkiem ostatnich wypadków na austr. 
kolejach żelaznych a /d a ł 4 b m. minister 
handlu okólnik, w którym co do personalu 
przestrzega przed przeładowywaniem go pra 
cę i wzywa Zarządy kolei, ażeby tam per- 
sonal powiększyły, gdzie wymagają tego 
względy służbowe. Wogóle powinna byd 
kontrola służby ostro wykonywaną, a tych, 
którzy zawinili, powinno się bez dalBzycb 
względów pociągać do odpowiedzialność.. 
Dalej powiada minister, że musiałyby na- 
tnramie także podług sprawiedliwości i słu 
szuuści byd uznawane z . ługi urzędników 
przez zaprowadzęcio lepszego awansu, re- 
luunerauyj i korzystniejszego zaopatrywa 
nia peruonalu na Btarość, a tym urzędni 
kom, którzy się odznaczyli, nie powinno 
byd odr. ówione należne uznanie. Ostate 
cznie wyraża minister życzenie, ażeby za 
rządy kolei najdalej do 1 go grudnia b. r 
zdały sprawę, o ile uczyniono zaność po­
wyższym dezyderatom i jakie zarządzenia 
należałoby jeszcze wprowadzić

KONKURSY

* W akuje posada kancelisty w galicyj­
skiej dyrekcji lasów i dÓDr skarbowych we 
Lwowie. Termin podań w prezydjum ay- 
eaoji we Lwowie do 25 listopada b. r. — 

Posada ekspedienta w urzędzi” pocztowym 
w Korszowie (powiat k-iłomyjski) za kun 
traktem służb uwvm i kaucję w kwocie 200 
złr. Płaoa roczna 150 złr. R y c z a łtu  kance 
laryjnego 40 złr. i wynagrodzenia 400 zlr. 
Termin podać w dyrekcji poczt i telegra­
fów we Lwowie do d 7 listopada b. r. 
(Patrz nr. 239 Gazety I. \rowskiej).

M IAN O W AN IA

* Na mocy upoważnienia ministra rolnictwa, na­
miestnik zwolnił radcę nami istuictwa Antoniego 
Anduhazego de Amlahaia et Szent Andras od dal­
szego pełnienia luukuji delegata rządu w kolegjum 
ku.atm-skiero lwowskiem kraj. średn. szkuty gospod. 
las., poruczając mu i nadal pełnienie lunkcji de- 
legfc.41 rządu w kuratorji kraj. wyż. szkoły roi., o- 
r .z kraj szkoły parobków i dozorców gospod. w 
Dublami ch.

W miejsce radcy namiestnictwa Audaliazego za­
mianował namiestnik delegatem rządu w kuratoiji 
krajowej średniej szkoły gospod. las. we Lwo­
wie krajowego inspektora lasów Antoniego Gó­
ralczyka.

W miejsce starosty Władysława Korosteńskiego 
zamianował namiestnik sekretarza namiestnictwa 
Mieczysława Pulikowskiego zastępcą delegata rzą­
dowego w kuratorji kraj. wyż. szkoły ioln. oraz 
szkoły parobków i Jozoiców gospodarskich w )>u- 
blanach. '«*ś sekretarzr namiestnictwa dr. Czesła­
wa Niewiadomskiego zastępcą delegata rządów go 
w kuratorji kraj. średniej szkoły gospodarstwa ias. 
we Lwowie.

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Znany nasz raeżbiarz p. Władysław 
Marcinkowski w tych dniach zrobił w Rze 
gocinie u państwa Józefostwa Chłapowskich, 
medaljon pani Heleny Modrzejewskiej z na 
tury, który na przyszły tydzień wystawio­
nym będzie w foyer teatru.

* Były redaktor odpowiedzialny Dzień 
Pozn. p Jan  N. Białoszyński, został ska 
zany na 100 marek kary z powodu arty ­
kułu p. t. „Z tiagedji szkół naszych".

KURJER WARSZAWSKI.

* Malarze warszawsoy, zwłaszcza upra­
wiający kierunek rodzajowy, walczę nieu 
stannie z brakiem Bpecialistów do pozowa 
nia, czyli tak zwanych modeli. Obecnie 
jeden ■ artystów do pewnego stopnia za­
radził tej naaer ważnej niedogodności, pro- 
ponnjęo kolegom wspólne malowanie z je­
dnego modelu. Kilku malarzy chętnie przy­
jęło pomysł i zapisało się ua wspólne 
stad ja.

* W sobotę odbył się w Łowicza ślub 
I J . K. Potockiego (Bohusz*), redaktora 
Głosu, znanego publicysty i uczonego, z p. 
Miszlerównę.

wiek lat 26 majęoy, znany okolicznie jako 
chłop pracowity. Widocznie cierpiał na 
manję, która go do zabójstwa popchnęła.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Bawił w tych dniach w Wiedniu ro 
botnik z Solingen nad Renem, nazwiskiem 
Leopold Teichert lat 34, który pieszo od 
bywn spacer do Palestyny. Teioherta wy 
tłali koledzy w tę podróż, ale dla kontroli 
dali mu towarzysza, który jednak odbywa 
tę wycieczkę koleję i śledzi amator* d łu ­
giego chodzenia. Teichert dotąd codziennie 
z żb i« n ę  punktualnością odbywa 11 ’/2 mil 
niemieckioh.

KURJER PARYSKI.

Kalendarz historyczny. 22 października 
1603 roku: W ypędzenie Tatarów z Mul- 
tan — 1612 roku: Poddanie się Polaków 
w Kremlinie

Wczorajszy numer naszego pi­
sma skonfiskowała c. k. Pro­
kuratoria Państwa za artykuł: 
„ U p a d e k  K r a k o w a 44.

Szan Prenumerato^owie, których rąk  
nie doszedł numer wczorajszy. otrzym ują  
łącznie z  numerem dzisiejszym- Dodatek-

* Ogromne wrażenie wywołały w P ary ­
żu trzy wypadki nagłej śmierci w szpitalu 
obłąkanych św. Anny. Obdukcje wykazały 
połamanie żeber i uduszenie chorych przez 
i-różów.

Rozmaitość'
Wiek podeszły. Jan  Noel był niewątpli­

wie najstarszym aktorem na świecie. Zmarł 
on w roku 1826 tym, mając lat 142. Czter­
naście lat przedtem (1812) występował wo­
bec Napoleona I  go, j -ko Burrhua w tra- 
gedji „Britannicus". W krótce potem na 
balu maskowym w Saint Cloud, amazonka 
jakai zwracała powszechną uwagę zręczno­
ścią i zwinnością swoich ruchów; nawet ce­
sarz zapragnął dowiedzieć się, kto to taki. 
Na specjalną jego pruśbę, maseczka odsło­
niła twarz i . . . oczom cesarza ukazał się 
dobrze znany Jan  Noel. W owym czasie 
liczył on 130 wiosen

Przeciwko szarańczy. Rada generalna 
w Oranie uchwaliła przeznaczyć 150.000 
n.. walkę przeciwko szarańozy. Zwraca przy- 
tem uwagę rzędu na opłakany stan ofi«r 
tej klęski. W edług powziętyoh danych, 
26.000 hektarów uległo zupełnemu spusto­
szeniu.

Kuba rozpruwacz, w Londynie nad 
zwyczajną Bensację wywołały zeznania, po­
czynione prze* pewną kobietę, u tr* y m u ją c ą  
się z wynajmowania mii i ;tan, » tyczące 
się osoby, która, wedle przypuszczeń z e ­
znającej, jest „Kubę rozpruwaczem". Ze­
znania te wspomniana kobieta złożyła w 
ręce Mr. Backerta przełożonego komitetu 
bezpieczeństwa, jaki się uformował w czasie 
głośnych mordów w W bitechapel. Oto jak 
brzm i zeznanie: „Mieszkam w dzielnioy
ruuotniozej Aldgate. Przed dwom i laty nie­
spełna wynajął odemnie pokój pewien mło - 
dy człowiek, który się podawał za kadeta 
marynarki. Posiadał on wielką ilość stro-

Pielgrzymka do Kęt. Dzisiejszym ran 
nym pociągiem wyjechało do K ęt około 
300 osób, a między innemi JM  Rektor 
Zakrzewski, tudzież profesorowie: ks. kan. 
Spis, ks. kan. Pelczar, ks. Lenkiewicz, k t 
prof. Knapiński, dr. Smolka, prof. Moraw- 
sk., prof. Rydygier, prof. Straszewski, prof. 
Kleczyński, dr Grabowski, ks. prałat Cho 
tkowski, ks. Gromnicki, dr. Brzeziński i 
prof. Cyfrowicz; dalej Jan  Matejko, Wład. 
Łnsz-zLiewicz prezydent miabta dr. Szla- 
ohtowski, z radcami miejskimi pp. Wikto 
rem Reaykiem i Jawornickim dr. Ścibo- 
rowski, dr. Wł. Markiewicz, ks. dr. Juljan 
Bukowski, hr. Roztworowscy, hr St. Tar 
nowscy ze Śniatynki, WŁ. Fiszer, Redaktor 
naszego pisma dr. Orłowski, grerr um u 
ozniów Szkoły czernichowskiej, alumni ksią­
żęco biskupiego Seminamm niemal w kom 
plecie, reprezentacja „Czytelni akademickiej" 
z prezesem p. Grzybowskim na czele, kil­
kunastu akademików, tudzież liczne grono 
obywatelstwa i mieszczaństwa krakowskiego.

JE . książę kardynał Dunajewski wyje 
clial do K ęt już wczorajszym, wh czornym 
pociągiem.

JE. Minister Dunajewski przybędzie dziś 
wieczorem do Krakowa, zkąd nda się na 
Sejm do Lwowa.

Hr. Maurycy Mycielski, którego kilki, 
cennych prac zamieściliśmy w łamach n a ­
szego |pi'sć*», bawi w Krakowie w przeje 
idzie z Warszawy do Paryża, gdzie po­
święcać się będzie dalszym studjom w dzie- 
dziedzinie ekonomicznej i zkąd zasilać bę­
dzie pracami swemi nasze pismo, jako stały 
Korespondent.

Pogrzeb ś p dra Walczaka, profesora
wyższej szkoły realnej, odbył się przy ndiiale 
licznej publiczności i wszystkich uczniów 
szkoły realnej, a w.olu gimnazjalnych. 
Zgromadzili się też prócz najbliższych ko 
lęgów nieboszczyka, także profesorowie 
wszystkich trzech gimnazjów i seminariów 
nauczycielskich. Ks. kanonik k-nclnrz Jó  
zefczyk wiódł kondukt kapłański. Ns cmen 
tarzu chóry szkolne pięknie, wzorowo od­
śpiewały „Salve Regina", a profesor Cze
sław Pieniążek pożegnał piękna mowa ża~ 

jów różnych i ks.poluszy. Z jzasem zanwa łowanego przez wszystkich kolegę. Ja k  go 
żyłam, iż wychodząc na unisto, zwykł był ■ żałowano, najlepszy dowód, że mowo* łza- 
coraz naozi j farbować so-.e brodę i wło mj przeplatał swe bIowji. Imieniem nczniów 
sy MnÓztwo miał broni najróżnorodniejsze- priema ,ia ł, w dobrze dobrauych słowach, 
go gatunku, a listy pisywał zawsze czer- DCzełi 7 klaay reBllaej, Leonard Nycz. 
wonym atramentem, iak to było zwycza- W ieńce złożyli koledzy, uczniowi*, i grono
jem „Kuby rozpruwacza". Sądziłam, iż 
czerwone plamy, jakie często na bieliżnie 
jego i ubraniach spotykałam, pochodziły 
właśnie z atramentu. Pewnego razu zażą­
dał oćem nu, abym sprzedała na mieście 
stary płaszcz, także czerwoneuii plamami 
pokryty, a gdy nie mogłam na niego zna­
leźć kupca, spalił go w piecu Innym ra ­
zem przyniósł do domu przesiąknięty krwią 
fartuszek kobiecy. Często wyohodził około 
godziny 5 po południu i wracał dopiero 
nad ranem. Kegularnie jednocześnie z temi 
jego wycieczkami, t. j. tej samej nocy w 
W bitechipel ponawiały się głośne zabójstwa. 
W poKoju swoim posiadał skrytkę, której 
surowo zabronił mi otwierać.

Gdy pewnego dnia weszłam do niego nie­
spodzianie, zastałam go zajętym przy stole 
sortowaniem kawałków mięsa. Na widok 
mój zmieszał się zrazu, wkrótce jednak 
przyszedł do siebie i objaśnił mnie, iż roi 
patruje prónki mięsa, zakonserwowanego w 
lodzie, a importowanego z Ameryki. Na 
kominku leżało kilka obrączek ślubnych, a 
wiadomo, iż przeważnie ofiary „Kuby roz 
pruwacza" były zamężnemu Po ostatniem

siedzenie zwy« minę, na któr. m : 1. Di B e r l i n  2 2  października. Według

przyjaciół.
t  Zmarli. Ja n  K anty Hess, knpiec i o- 

bywatel m »sta Krakowa, przeżywszy lat 
35, zmarł onegdaj w Krakowie.

Śnieg pobielił wczoraj przed południem 
dachy domów krakowsk,,,b Jednocześnie 
powio.r,'• tak się oziębiło, że termometr 
wskazywał aledwie l*/a nad zero. Dziś nad 
ranem mieliśmy pierwszy przt/mrozek.

Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosła­
wiony został w kaplicy książęco biskupiej 
zwię ek małżeński miedzy pannę Izabellę 
Geldern Egmunt, córką jenerała inżynierji, 
a p. bar. Aliredem Lipowskim.

50-letm ą rfreiłiióę ślubu obchodzili w 
poniedziałek pp, WitaHsowie Odrowąż Pie 
mążkowie, rodzice profesora dra Przemy 
sława Pieniążka. Liczne, bo około ze sta 
osób złożone grono bliższej i dalszej ro ■ 
dżiny, zebrało się w apartamentach pp. 
Pieniążków na ul. Brackiej. Serdeczny na 
strój ożywiał wszystkich, a wyrazem uczuć 
zebranej rodziny, był ciepły, do łez poru 
ssający toast dra K  .rola Pieniążka, adwo­
kata i radcy miejskiego. Niezwykła to u- 
roczystośd, chociaż w tej rodzinie częściej,

morderstwie zmknął bez wieści zostaw.ająo n ił w iuuych się pojawia, gdyż próoz 87 
mi w mieszkaniu pi ę krwawionych trze łaniego p. W italisa Pieniążka, ma ona je 
wików filcowych. Od dawna zrodziły R  W z e  kiikn Członk ów którzy również zbli 
we mnie podejrzenia, ale ' iłam się w-yja-, ia ja  Się w;ekiem do 90 roku łyoi£
wić je policji. Obecnie jednak, przerażona \ Komitet Mickiewiczowski zaprosił bawia- 
tem> dniami spotkaniem młodego człowieka ^  obecnie w p oznPniu Helenę Modrzejew- 
na ulicy, w połączeniu z obiegającą miasto do wzięcia udziain w wie tzorku, urzą- 
wieścią o po. ownem pojawieniu jię „Kuby dzonym ku ozci nieśmiertelnego W iesz,za 
rozpruwacza", postanowiłam wy nać wszy- , w końou listopada.
btk>“ Backert, któ>y w obeciośc dwóch Nie wątpimy, że znakomita A r‘ystka ze- 
świadkóv zeznaria tego wysłuchał, wyra ł chc„ w tei spoBób przyczynić się do uświe 
opinję, iż najmniejszego nie ma powod i do tnjenia wieczoru.
nieufania mu, a zdanie to podniosło znjęcm p  R0lłiua|d  StachÓ rski, budowniczy tu- 
się p.uh1 icznośoi sprawę, tak iż dziś wSiy- tejszy, znany z wykonania kilku większyoh 
scy świeżo zrobione odkrycia maję na u- budowli w kraju naszym otrzymał, jak nam
etach.

KURJER WILEŃSKI.

Straszna zbrodnia spełnioną została v  
mi»8teczkn R aJoszkowi,zach w pow. wilej- 
skirn. Włościanin wsi H irnowicze, Edward 
Lenntowicz, zabił siekierę aż trzy naraz 
osoby, mmflowicie: właśeicie.a zajazdu w
Radoszk o wieżach M«łdowir»z, jego krewne­
go tn^ameda Srnla i młodą dziewczynę Gi- 
tę. Chcęr zatrzeć ślady zbrodni, która po­
pełni* jak gię później wykryło, nie w oeln 
grabieży, lecz z jakiejś dziwnej niewytłó- 
m acanej nienawiści, Leontowicz podpalił 
budynek wewnątrz Ogień jednak, choć to 
by t, w nocy, dostrzeżono ara1: i ugaszono 
prędl o a następnie wykryto zabójcę, który 
przyznał gię do morderstw . Jest to czło­

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś unit. 22 października obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość śś. Kordul:, 
panny i męczenmezki, i Alfonsa. — Sw. 
Kordula była jeduę z towarzyszek św. U r­
szuli, poniosła śmierć męczeńską od Hun 
now, r. 452 w Kolonji.

Kalendarz. D z iś : śś. Rorauli, panny i 
meczenniczbi, i Alfonsa; jutro św. Jan a  
Kapistruna

donoszę z Jasła, na mocy uchwały tamtej­
szej Rady gminnej, zaszczytne wezwanie do 
budowy gmachu gimnazjalnego.

Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświa­
ty  zi mianował dla egzaminów farmacautów 
w tutejszym Uniwersytecie: a) dla egza­
minów wstępnych : prof. A. Witkowskiego, 
egzaminatorem z fizyki, prof. dra Rostafiń 
skiego z botaniki, prof. dra OlBzewsk igo 
z chemji; b) dla rygoroznm farmaceuty­
cznego: docenta prywatnego i fizyka rzędo 
wego dra Ponikłę komisarzem rzędowym, 
fizyka miejskiego dra J . Buszka jego za­
stępcę, prof. dra ŁfiarBkiego egzaminato­
rem z farmakognozji, aptekarza F. Gralew- 
akiego gościem egzaminującym, a apteka 
rza E. Stockmars jego zastęDcą.

Towarzystwo lekarskie krakowskie od 
hedzie dnin 22 b. m. o godz. 6 popoł. w 
gm aJin kliniki oLoróh wewnętrznych po-

Podgórsiti przedstawi ch rego po hermorafii, 
2. dr Starachowioz będzie miał rzoc.z o lo 
czeniu miejscowem giuźlicy krtani.

p r z y j e c h a l i no k r a k o w a

dnia Ul października.
Hotel Saski: Stanisław Dolaóski c Baranowa, 

Henryk Turnau z Gaika, Florian Gostkowski z 
Opatkowa. Zdzisław Mikułowski z Siemiechowa, 
Karol Kiljan z Hermanstadtu, Tadeusz HordyOski 
ze Lwowa, Helena Sławińska z Kleczy, F«Uks Li­
piński z Warszawy, Henryk Kratuse z Lublina, 
R Steffens z Petersburga, Kazimierz LeDOW-ki z 
Woli Przemykowskiej, Leonidas Gerasimow z Snie- 
rinki.

R E P E R T U A R
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We czwartek 23 b. m. pc ?a* szósty : 
Klub kawalerów, fcomedja w 3 aktach Mi­
chała Bałuckiego.

W nobotę 25 b. m po raz pierw szy: 
Pan M arszałek, komedja w 4 aktach Se­
wera.

Ostatnia poczta
Do komisji sejmowej dla zm .any in ­

strukcji W ydziału krajow ego wybrani 
zostali posłow ie: Abrah amowicz, Chrza- 
cowsLi, Dw o-ski, Gniewosz, Grosa, Ko- 
zicbrodzki, Kozłow ski, M adeyski, M.an- 
dyczewski, Męc ński, Tarnow ski, Wodzi- 
cki i Z iem iałkow ski.

tener Z ty . ogłasza: „Uasarz nadał szla­
chectwo nadprokuratorow i we Lwowie, 
radcy dworu Franciszkow i Zdańskibm u i 
Ludwikowi Zdańskiem u, radcy w yższegł 
sądu kiajow ego w K rakow ie.

„Z powodu pr zejścia w stan  spocz/nau  
starosty  Samborskiego, R udolfa G abatty , 
wyniósł go Cesarz do stanu szlacheckie­
go, z w yrażeniem  uznania dla wiernej i 
skutecznej działalności służbow ej".

Sejm krajowy.
L w ów  21 października. K siąże M ar­

szałek otw iera oosiedzenie o godz. 11. 
Sprawozdanie W ydziału  krajow ego w 
spraw ach górniczych, nabycia zam ku w 
O lesku na w łasność Kraju, dalej spraw o­
zdania z obrad ankiety  tea tra ln e j, tu ­
dzież o użyciu dróg publicznych nierzą- 
aowych do innych celów, szczególnie do 
budowy kolei odesłano odnośnym kom i­
sjom. <

N astępnie poseł Abrahamowicz prze-

! mawia ze zaprow adzeniem  krajow ych o- 
p ła t konsum cyjnych , oświadczając się 
zarazem  przeciw całkowiti j  konw ersj' a 
za system em  oszczędnościowym, atoli bez 
szkody dla szkół i innych celów hum ani- 
ternych. P oseł je s t  zdania, że rząd n a ­
k ładając  sam podatki Konsumcyjne a za­
braniając ł egc Sejmowi —  narusza auiona 
mję. W nioski Abraham ow icza odesłano 
do komisji podatkowej z 11 członków. 
Spraw ozcLaia W ydz.ału  krajow ego o u- 
rifK ao j1 długów krajow ych i umowie z 
rządem  w spiaw io funduszu indem niza- 
cyjnego, odesłano do komisji budżetowej. 
N astępne pot-edzenie w piątek,

LWÓW 21 października. W  K ołach sej­
mowych obiega pogłoska, że wszyscy 
członkowie W ydziału  krajowego, z w y­
ją tk iem  radcy Saw ezaka, naaia złożvć

biura Wolffa spotkanie Caprmego z 
Crispim jest rzeczą niewątpliwą, i 
nastąpi w tym a najdalej w przy­
szłym tygodniu.

f ie r l i l t  22 października. Kolo­
nizacja niemiauka w Afryce wscho­
dniej w najbliższym czasie energi­
cznie się wzmoże. Projekt budowy 
drogi żelaznej z Pongani do Kili­
mandżaro, ma już finansowe pod­
stawy.

Berlin 22 października. „Reiclis- 
anzeiger" ogłasza rozporządzenie kró­
lewskie, zwołując Sejm pruski na 
dzień 12 listopada.

Kolonja 22 październ. Do „K51- 
tiische Z tg .“ donoszą z Petersburga: 
U stawy dozwalają wszystkim żydom, 
przynależnym do zw azków gmin­
nych gianiczncgo obwodu bessarab- 
skiego jeszcze z przed dnia 27 paź­
dziernika 1858 roku, pozostawać tam 
nadal bez przeszkody. Do owego ob­
wodu granicznego należały do roku 
1878 miasta Kiszyniew i Akierman. 
Od chwili zjednoczenia południowej 
Bessarabji z Rosją na podstawie kon­
gresu bcrhńskiego, miasta te do ob­
wodu granicznego nie należą, i dla­
tego też gubernator tameczny uważa 
wspominane ustawy za nieobowiązu- 
jące i wydala żyaów coraz liczniej.

R a g a  22 października. Rada mi­
nistrów zadecydowała, że król już 
nic jest w stanie sprawować rządy 
i wydała rozporządzenie, zwołujące 
wspólne zgromadzenie obu Izb na 
wtorek 28 października, na godzinę 
2-gą popołudniu.

Luksemburg 22 października. 
Książe Adolf Nassausk5 przyjął re- 
jencję w. księztwa, będzie ją  jednak 
sprawował, me opuszczając zamku 
Kónigstein.

P a r y ż  22 października. W sku tek  one- 
gdajszych zajść w Izbie, odbył się wczo­
raj rano pojedynas na pistolety m iędzy 
deputow anym i R einachem  i Deroulćdem . 
N ikt nie zginął, bo pistolet D erouleda 
nie w ystrzelił. Seaundanci R em acha p ro ­
ponowali ponowne podjęcie walki, czemu 
się jednakow oż D erouióde sprzeciw ił. 

R zy m  22 października. „Op?
nione" donosi, że w Radzie mini-

iia stanowisku członkc W ydziału  k ra jo ­
wego.

Rzeszów 21 października Uwolniony 
w procesie o m alw ersacje cłowe A b ra ­
ham  K le in , k tóry  w skutek sprzeciwu 
prokuratora, dotąd pozostaw ał w więzie­
niu śledozem , został onegdaj na w nio­
sek swego obrońcy, dr. E ichhorna, pu 
sączony na wolność.

L w ó w  22 października. Porucznik 
deniffer z 55 pu łk u  piechoty odebrał so ­
bie wczoraj życie. W  pozostawionych 
listach um otywował krok swój niechęcią 
do życia. ‘

Wiedeń 22 października. S tre jk  siużby 
tramwajowej, jait się zdąin, ma się już 
ku końcowi. N am iestnik przyrzekł depu­
tow anem u P crn e rsto rfe ro w i, w ysłane­
mu przez stre jku jącycn , że zarządzi re ­
wizję ustaw y służbow ej P raca  już dziś 
ma być na nowo podjętą.

Praga 22 października. W ko- 
misji ugodowej toczj-ł się dalszy 
ciąg obiad nad podziałem Rady 
kultury krajowej. Młodoczesi ener­
gicznie dowodzili, że wninsk rządo 
we dążą do stworzenia niemieckiego 
okręgu językowego.

I  r a g a  22 października. Y asaty  in ter­
pelow ał w Sejm ie rząd, w jak i sposób 
mógł zam ianować nam iestnika, k tóry  nie 
umie po czesku. Podczas przemówienia 
spowodował Yabaty m arszałka Lobkowi- 
tza, że m usiał przywoływać mówcę do 
porządku. N am iestnik Thun oświadczył, 
że odpowiedzi na tę in terpelację m e u- 
dzieli. '

t e l l t i e  papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i m onety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najkorzystniejszemi warunkami

KAHTOD OT HIT
filii c. k. nprz. galic.

Banku hinotecznego
w  Krakowie, Rynek, I. 30 .

Zlecenia z pmwincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą b ez  d o lic z ę -

21(7-!n is  p r o w iz y i.

4

sterjainej większość oświadczyła się 
za rozpisaniem wyborów na listo­
pad. O isp i zgodził się na to, ale 
zastrzegł sobie, że przedłoży odno­
śne sprawozdanie królowi. Król zaś 
oświadczył, że rozstrzygnięcie w tej 
sprawie pozostawia prezydentowi 
ministrów; odnośny deki et ukaże się 
najwcześniej we czwartek.

Konstantyuopol 22 paździer­
nika. Jak  donosi Ajencja Konstan­
tynopolitańska, grecki patrjarchai dał 
j .z odpowiedzieć na odezwę Porty. 
W  odpowiedzi tej jest stwierdzona 
zasadnicza różnica poglądów z obu 
stron, zwłaszcza w kwestii prawa 
spadkowego. Zresztą odezwa Porty 
lie porusza zupełnie sprawy bisku­
pów bułgarskich. Tak więc, w isto­
cie rzeczy kwestja sporna nie poru­
szyła się jeszcze z miejsca; utrzy-

bliższym.
Kościoły greckie są jdż wprawdzie 

otwarte, obrzędy kościelne przeceż 
jeszcze się w nicli ifie odbywają. 
Przy sposobności odbytego onegdaj 
pogrzebu według obrządku grecKie- 
go, można było usłyszeć głośne prze­
kleństwa przeć-wko patrjarsze; me 
było bowiem żadnego księdza, któ­
ryby zwłoki pobłogosławił.

W ie a e ń  22 października. Usposobienie 
giełdy s ta łe . A kcje kredytow e 306‘25. 
A kcje  LSnderbanku 23ir6C Z ło ta  węg. 
renta 101-20. R oata  majowa. 8815



KURJEB POLSKI, dnia 22 h d d iien iiu  1890 r. Nr. in

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Uzdolniony filolog, ma­
tematyk i F r a n c u z ^
także j. polskim; poszukują lekcjj w  
miejscu. Bliższej wiadomości nu sieli 
bfzirteret jwnie Akademicka Komisja 
lekcyjna Tow. Wz. D. U. L. Jag.“ w  
;oaniiiach urzędowych codziennie od 
—4: w  Uniwersytecie sala Nr 4). 

T imże są do umieszczenia korepety- 
tornwie do w szystkich przedmii xów 
objętych pianom nauki w szkołach 
nlżs" ych i średnich. 62(0-6)

Akademik, Ślęzak,
gimnazjum niemieckiego, pragnie za 
fhromnem w jnag-odzerlem  udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w  da­
nym razie także innych przedmiotów

Bliższa wiadomość: ul. Floriańska, 7, 
III piętro, od godz. 1—2. Jan K., sł. 
filozofii. (10-?)
f t m n ł i n  posiadająca gruntowną zna- 
U o U U d  jomośc muzj ki i śpiewu, 
udziela tychże przedmiotów, oraz przy- 
gotow rje do konserwatorium z» u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. B liż­
sza wiadomość w  Admin. Knrjera.

P o s a d y  i  p ra c e .
finęnnrivni 7 ieJska wdowa, 30U U v  l l U U j i i i  la t mająca, znająca 
się dobrze na guspodarat a le poszuku­

je obowiązku. Adresować di Admin. 
„Knrj. Polskiego.' 93(3-3)

Magister farmacji bS
ptarjusz. znajdzie natychmiast umie­
szczenie w  aptece Amirowicza w  Sta­
nisław owie.

n p l i *3 ob majmiona dokła-
■ \U L rllr  IIV<1 dnie z gospodarstwem 
wiejskiem, dotąd zajęta na wsi, po­
szukuje obuwiązk n. Adres P. 28 poste 
restante, Stanisław ów

Gospodarz folwarczny,
człow iek starszy, lecz mogący dobrze 
jeszcze pełnić obowiązki, posiadający 
w ieloletnią praktykę, poszukuje miej­
sca przy mniejszem gospodarstw e, za 
skromnriu wynagrodzeniom. Na żąda­
nie żona tegoż może pełnić obowiązki 
gospodyni w iejskiej ddresować: Ga­
w iński poczta Dębniki Nr. 8.

Lokale
M l P Q 7 l f P t l i p  na 1 piętrze n.l 
IV IIC O £IV a illt Szpitalna, na rogr
plant, składające się z 9 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, stancji dla służących,

piwnicy i strychu, każdego czasu do 
w /n ajęd a . — Wiadomość u p. Keu- 
manna, Rynek L. 13, 1 piętro od 1—3 
godz. 90(3-3)

Drugie piętro: p6_ § k , ’
2 nyże, kuchnia, strych i piwnica 
św icżt oduowlone, zaraz do w ynaję­
cia. Ulica św . Krzyża, 3. 98U-3)

D o n ie s ie r ia  r o z m a i te .

Para młodych koni ka-
Q 7 ł P n k n U f  do sPrzedania- Wia- l '  IIIM JW  lomość n portjera w  
Hotelu krakowskim. 92(8-10)

f i l t r a  nżywane, w  dobrym 
rt I II t t  stanie, męzk'e, nie­

dźwiedzie, i damskie, lisy  są do sprze­
dania. Wiadomość ul. św. Filipa Nr. 14, 
parter na prawo.

C l 7 P 7 a n v  szlachetne jabłoń' po 
O K ^ A G U j  60 ct. i grii! zek po złr. 
nabyć mużuj, Zarząd dóbr w  Wyso- 
ckn poozta Radymno.

Nauki kroju suitien damskich 
udziera się w e­

dług itaj świeższej mu«v pod przystę- 
nnemi warunkami. Zgłoszenia przyj­
muje się pod L. 37, ulica D&jwór. 
parter. 81(3-3)

P n r ł o n i o n  dawnej konstrukcji 
l U I  L C p iC tll jegt do sprzedania 
po cenie jak naj -.ńszej. Wiadomość 
na Podgórzu przy ulicy Kaiwaryj- 
PKiej (Wadowicka) Nr 317. db(11-?)

jabłoni i gruszek bardzo 
U £ ll;K IV I piękne do wyboru sprze­
daje po 1 z łr . 100 sztuk 3-letnie — |

! starsz“ po 2 złr. 100 sztnk Zarząd 
gospodarzy w  Karwodrzy poczta Tu- 1 

j chów. 70(3-3)

I ł o p ł n ^ o  ł Stacja doświadczalna 
l Y d l L U I I C :  kartofli w  donrucL 
JW. Romara hr. Potockiego w  Cbie 
bowioach, stacja ko,ei B óbiia , sprze 
daje kartofle jadalne najlepszej . ako- 
ści 1 smaku (1/ gaiunkow karioili ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości J.ócp 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
75 ct.

In t e r e s a  h a n d lo w a ,

W i n e l t a  b listo  Krakowa, pięknie 
W I  UolVCl położona, i dobra 170 mórg 
do sprzedania. Biuro W. Jaworskiego.

ULfllL. - z ogródkiem i Kamienica no- 
w T l l l a  wa. p ięt.korzystnie do na- 
oycia. Bliższa wiadomość w Biurze 
komis, iniorm. WJ Jaworskiego Gro­
dzka Nr. 30 w  Krakowie.

KONCES J OM OWA X E j K U K A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna I . 7.

r B C H K T I O Z r f f E
osiacowrnu, sprawdza rachunki, podęimuie

B I U R O  '
wykonywaj e piany, kosztorysy, osiacowr nu, sprawdza _ rachunki, podejmuje się 
przedsiębiorstwo budowli nowych i przeróbek tak w m ielcu  jak i na prowincji, 
posiadł własne skład; materjałiw budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
przyjmuje wszelka ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych ta­
blicach po cenie iormat mały 1 cnt., format średni 2 cnt., forma1- w ię k s i 3 ct, 
na dwie ioby. Przyjmuje ogłoszenia dc, wszystkich miast Galicji i kraju, pośre in-- 

.czy w druku, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y N A r U t t U  M I E S Z K A Ń
riyjmuje, ogłasza i wynajmuie mieszkania w mieście, ua prowincji, oraz w miej­

scach letnich i kąpielowych, na żąuanie z planami tychżf p< cenie: wpis 50 cnt
który upoważni" do tadania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna­

jęciu 50 cnt, od pokoju, nie Ucząc kuchni i przedpokoju,
O g ł M a n .  d o  w - p - n a .1  o o l a : (182-?)

2 pokoje umeblowane z pr*edpoko''em 
na II piętrze ul. Sławko s ika Nr. 20.

3 pokoje, przedpekój, kuchnia, piżar- 
nia, pokój dla iłuiuy na 1 pijtrze uL 
Batorego Nr. 14.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrze nl. Gertrudy Nr. 10.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chnia na II piętrze nl. Topolowa N.r. 4.

5 ookol, przedpokój, kuchnia na parte­
rze w ogrodź1" i pokój dla służącego 
ul. Podwale Nr. 5.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na II pię­
trze, 2 pokoje z kuchnią >d tyłu na 
I piętrze ul. anoKnciza Nr. 18.

za ra z '.

pokoje, przedpokój, kuchnia, ua pur 
terze, nl. Garncarska Nr. 1.

Stajnia i wozownia, nl. Patorego N. 20. 
nai-tje po 2 pokoje, przedtokój, ku­
chni i na I piętrze ul. Topolowa Nr. 4. 

8 pokoi, przedpokój, kuchni-, izęściowo 
"meblowane lub tez bez tychże na I 
piętrze, pokój dla “łużby, pralnia w 
suterenach, stajnia i wozownia uL Garn 
pokoje, przedpokój, kuch ma na II 

piotrze. Pędzichów Nr. 2 
Mieszkanie ua 1 piętrze złożone z 9 po­

koi obszernych, przedp. kuchu1, pra.ni, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo­
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
rynaiąć 3 pokoje w oficynach ul. Kru- 

unmza Nr. 9.

od  1 lis topada .
4  pokoje, kuchnia atancja, na II pie 

trze ul. Bracka Nr. 6.

„ Ś W I A T
DWUTYGODNIK ILUSTROW INY,

od trzech lat wychodzące w Krakowie, z licznemi do­
datkami obrazowemi i powieściowcmi. 

Prenumerata na „ŚWIAT11 w y n o si:
Bocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr.

Prenumerować najlepiej wprost

v  Administracji „Stfiata": 40. Ulica FlorjaM a.
Kilka kompletów z  roku 1^89 i 1390 można 

jeszcze nabyć w  Administracji „ŚWIATA“.
, ^ W T /V .T “ ‘ jest naj korzystniej szem pi­

smem dla w szelk ich  OgłoSZPli, posifda bowiem naj­
bogatszą kltjeutelę i dwa tygodnie leży na stołach
SalonÓW. 703(13-20)

X X X X X X X X X X X X 1 X X X X X X X X X X X

Ic
X
I *
li;

5
X
X
X
X
X
X

X
X
X
X
X
X
X

%

Djetarjusz
z egzaminem taD ularnym , z pięknem pi­
smem, obeznany dokładnie z wszi rą ma­
nipulacją tak sądową jakoteż adwoka­
cką i notarjalną posmanje posady od­
powiedniej do p o m o c y  p r o -  
w a d a ą c o g o  . t a  ę g i
g ,  u n t o w e  jw nt. w biurze a-
d^okackiem lub notarialn“m. Adres A. 
B. 10,000, poste restante Kraków. 

841{2-e)

" z YW O T
i j

wofbug zebranych przez siebie 
m aterjałow  oraz z w łasnych wspo­

m nień opowiedział

W ła d y s ła w  M io k ie w io ^ .

Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie.

Cena 3  złr.

i

ił, ł-« |. O'

13.S  g*irf . ri*
a ^
ojcd

2“  a

! ! B E Z  E C O l N T K U R B I S r O J I  1 !
-Kto chce palić rzeczyw iście dobre ł zupełnie nieszkodliw e papierosy 

M ech kupuje tutk i (gilzy) tflE K L E JO ^E  z fabryki

S. W I E R U S Z - N I Ł M D J O W S K I E G O
Lw ów  — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

O o m  y  b a r c l a o  n l a A l e .

W .  100 sztuk od 12 centów .
Zlecenia ramieiscowe — odwrotnie. Ooakowanio gratis. Przy od 

Obiorze 5000 koszta transportu ponoś, tabrykc 266 11J 1801

J u ż  w y  s z e d ł

KRAKOWSKI

KALENDARZ KARTKOWI
(BŁOCK) 835(4 10)

n a  r o k  1891
i je st do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach  papieru.

Cena egzemplarza 6 0  cnt.
Skład  główny u  W ydaw cy M 
Źenczykowskiego, w łttBeiCje]a Za 
k ładu  introligatorsKiego w K ra ­

kowie, ul. Szpitalna N r. 40.

i
TTlica Grodzka, L. 9, I  piętro, w

F IL IA  W IE D E Ń SK A

H O L M  KOHfiA I SYKÓW p
a  s e  " W i e d n i a  k

zaopatrzoną została na sezon jesienny -
w w  w i e l k i  w y b ó r

4  U1RAN' MĘZKICH I D Z I E C I N N Y C H  b
 ̂ c».»-»łn f'n.V»»łwrr»'»:in  ■wmV» a Tri i anrkarri oia • l

ii i
i

p o  c o r >  a  3Ł ł f a t a r y t s z r  3  o l i  a m ianowicie: 
Ubrania marynarkowe "id 11 złr. ? Angliki z kamizelką . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . od 23 złr, Paltoty zimowo . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon, i  frak. od 25 złr, | M en ży k o w ...........  od 15 złr.
Futerka, nła&zcze deszczow e, sz iaf-ok i, bondy do podroży, wleiki wy­
bór spodni, kam izelek Jedw abnych I pikowych po n a jtańszych  cenach.

Ubrania dziecinne najnowszego fasonu
S k ł a d y  n a n z  

w Wiedniu, w krakow ie, u' Grodzka, 9, w Przem yślu we Lwowie, 
w C zerniow cach, w B iały (w B ielsku); w Opawie i Pilźnie.
■ V *  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o z maimętanie nazw i­

ska firmy i numeru domu, w  którym magazyn się w  Krakowie znajduje.
Z szacunkiem

830(6-?) H e i l m a n n  K o ł i n  i  S y n o w i e .
w Kranówie, u l  Grodzka, L. 9, (p ię tro .

Wr

t 
l

L O i n r i s
Sukiennice, !P. 44̂ (203 ?)

laJeszły  nowości z Paryża 
na sezon jesienny i z1 mowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakic 
ty. szlafroczki damskie, zarzutki 
balewe, przody, kamizelki dain- 
sKie, :ersey, flehus. kwka dy nsi - 
szyjni ci, kwiaty oaiowe pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzKie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, pH“ 180 B inęzkio 

i dairiskie, dżety do głowy.

Najbogatsza perfumerja francu  
zka i angielska. Wod) kolońskie,
oryg in a ln o , frałiouzkio t a n g ie lsk ie ,
pudry, wody toaletowe. Przyj­
mują sie obstalunki ua suknie
i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis

Dobra sposobność dla Szanownej 
P. T. Publiczności 

a  d L n i  Z a d  u s z n e -

W ogrodzie.
naprzeciw cmentarza krakowskiego,przyj­
muje się wszelkie zamówienia n ’, deko­
racje grobów świeżemi kwiatami i t. p.',”' 
jak rćwDież jest wielki zapas wieńców 
siicnyct i świeżych co cenie nadzwy­
czaj nizkiej od 4o cnt. do 3 złl-. z ■, 

lajpiękniejszy wieniec.
Również poleca się drzewka owoco­

we w wyborowych odmianach, 30,000 
sztu», które wysyła się na żądani".

Zarząd ogrodow w  Olszy
834pż-6) p. Kraków.

Józefa Ekierowa
udziela 836 (4-lf.)

lekcyj tańców
w domach prywatnych i oou- 
sjonatach, oraz we włżsnsm 

m ieszkaniu  
ul. Sławkowska Nr. 31, I piątro.

Osobne godziny dla dzieci.

Świetna lokasja kapitału.
Reainosć tuż koło Krakowa położon.-., 

za 6000 złr. rocznego czynszu na dłuż­
szy przeciąg czasu wydzierżawiona, 
przedstawiająca świetne widoki na przy 
szłość, jest z powodu słabości właści­
ciela, każdego czasu za bardzo przy­
stępną cenę do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Jan St.-y- 
char8ki, Kraków, Długa 4. ŚB8(4-4)

K S T ^ Ż T C A  D O  N A B O Ż E Ń S T W A
pod ty tu łem :

K O R O W A  Ż Y C I A
zawlerajaca 900 stron druku, przyozdobiona CO obrazkam i wykonanem i u An- 
g e re ia  w "Wiedniu i najpiękniejszem l w yjątkam i z P ism a św ., a zastósowancmi 
dla rozmaitych stanów. — Oprócz zw yL 't używanych nauożeństw na pały 
rok, tudzież Różańców, Koronek, Stacyj Męki Pańskiej, Gorzkich żali, Nieszpo­
rów na eaiy rok i mnóstwa modlitw i lttajijjj do .świętych Pańskich, są 1 “kże  
Nowenny we wszystkich potrzebach, a zwi iszczą Nowenn? o błogOoławieństwo 

dla Unji, o zgodę i miłość bratnią Poiakow z Rusinami i t. d.
C e n a  k b i a ź k i  o p r a w n e j  w  p ó ł s k ó r e k  . . . . ft z ł r .  A u  r u t .  

„ j z e  z ł o c o n .  b r z e g a m i  *  z ł r .  —  c n t .
s  B „ w  d o b o i o w y  s t a g r y n  *  z ł r .  5 0  c n t .
„ „ „ n a  w e l .  l u b  z  o k u c i e m  *  z ł r .  — c n t .

Dis Czytelni Indowych, Kółek rolniczych i ludzi niezamożnych eony n 
-wydawcy samego zniżone.

I g o w o n n m  o  m t ł o a i j r c l z ' * 3  B o s k i ©  K .a d l .
P o l s X ą .  Stron. 47. Obrazków 5. Cena 10 cnt. Za 1 złr. 13 egz. frank o.

X . JAK MALARZ.
7ł £(7 i2) Kraków. Plac Marjacki, I. 5, II- liętro

sgL placu

Dziś we środę dnia 22 października b, r.
Nieodwołalnie

ostatnie przedstawienie
występ słynnej trupy Mephlsto.

■ nowy-" programem.
Ceny n e j e o : 650(50-?)

Loża na 4 oaoby 5 *łr. — Mipjsce numerowane 
itr. — L miej sce 70 c t — L *0 t .. — Gule-

Sa 20| c t  -  Wojskowi niżej feldwebla i dzi-ci 
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. mi.j- 

sce łfi c t  - -  Galeria 15 c t
Dla dogodności Szanownej Publiczności _ można 
dostać bilety od go lz. 11—1 popołudniu i oa 

godz. 6 wieczór przy kasie.
Początek koncertu kapeli wojskowej o g dz:nie 

>nedstawienia o godz. 71/, wieczór.
7  nszenowaniem D y r e k c j a .

K1JRS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

w  i d  2 1 / 1 0

(Bez bieżącego kuponu),

BnMe paemrowe . . za 100 mbh 
Mrrki niemieckie. . za 100 mar.
20-to frankówka z ło t a .....................
ŚJK Pożyczka sraj. galia za złr. 100 

Toż. kraj, galit za złr. 100 
6% Obi. ind. gal. złr 100 m. 
4% % List)- zast. Banku kr. za zł. 100 
ZX  Obligi komnn. » » I Emu.
z%  Listy zast. Tow. kred Kem.

r>X ,
4 *  ,

«

.

U Em.

n R aut hip. t. prem. 10X  
* n * zwr. i 40 lat 
„ Król PjL aa rubb 100 

Ukwid. n » » ,  -100

płacą

138 50 
56 — 

8 95
102 75
98 —

103 — 
P 8 -

100 50 
07 — 
95 -
99 -  

1.10 —  

106 76
101 — 
02 — 
89 —

żądają

r ^ :Ziemniaki \
)

Zarząd dóbr BierzaiłÓW, po­
czta Bierzanów, sprzedaje swo­
je z doskonałości powszechnie 
znane ziemniaki: 100 kilo czyli 
korzec po 2 złr. 50 Cllt. Z 
odstawą do domu. 791(10-10)

m'

w
Płaszcze, okrycia, paletociki

po leca  w w ielk im  w yborze
M a g a z y  n  K o n f e k o y J  d a m B K i o ł i

Ignacego Sobolewskiego ji Krakowie.

& m
w  
&m
w

A. Zamówienia wykończa wc własnej pracowni. 793(5-5) ^

W ied ersk ie1

Główna wygrana
140 —  

57 —  
9 12

99 26
104 25 
i1? 2'

-6  — 
100 —

107 75 
102 —  

93 — 
90 —

L o s y - l z ł r

5 0 . 0 0 0

Przedostatni 
tydzień.

?lr. wartości!
790(30-?)

U losów 2291 Wygranych. siosuw5zł. soct.

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

w yd a n ia  W ilczyńskiego, C21-’1") 
w wielkim ferm acie ,  są do nabyc ia  w
księgarni katolickiej Dra W ładysława

Mlłkowskiego w  Krakowie.

}\

LOSY po 1 są do nabycia w  KRAKOWIE u pp, J. Altstadtera, A ona Eibensc..atza. Izaa* Ura- 
jowai a i Adolf# Hbizera, oraz Zarządzie Loterji Wystawnwaj, Wiedeń II. Rotunda

WydliWM ł M a k t tP  i tó w a y : Dr. J fe a l 0"łMWPld| ureii L. Auszyos, I Spółki, oad zarz . la o t G adtw aklaga-

tem:
m a g a z y n  f u t e r

j a c h i m s k i e g o
w  K r a k o w i e  u l .  G r o d z k a  1 .14  i  i e  

Istn iejący  od r. 1825.
odznaczony medalem w ystaw ow ym  w  r. 1870 
1 ni W ystawie kraj o węj medalem rządowym  
państwowym srebr. w  r. 1887 w  K rakowie. |  

Poleca
w wielkim wyborze gotowe fr.tra męzkie 
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękaw ki do j 

Z polowania i t. d.
Na składzie utrzymuje materjały z naj-1 
pierwszych fabryk lrancnskich, angielskich 
i  krajowych na wierzchy damskie 1 męzkie. t 

W Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
w szelkie reparacje i uskutecznia takowe 

punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Przyjm uje fu tra  pod gw aran c ją  ao rzeLbo-1 

w anla p 'z e 2 .ato 7S3(^-6) '

laktad św. Józefa
dla osjsrooonych chłopcem

w Krakowie, 
przy ulicy Karmelickiej, 1. 70,

poleca aa ni. b .: Cebulnl hijacyntuW doniczko 
wych od 1 6  do 25 et. za s z f c . k e ;  8zczepy owo 
cowe jak gruszF, jab łon ie, śliwki i ,/iśn le  w do-
b o r n w y c b  g a t u n k u c b ,  b o g n t e m i  k o r z e n ia m i  i  

p ię k n e m i  k o r o n a m i ,  1'h ‘ć  i  s z e ś c i o l e t n i e  o d  4 0  d i. 
6 0  c t .  z a  s z t u k ę ;  Thuje d o  u b r * i i i a  g r o b ó n ,  o d  
1 d c  i a/ i m e t r a  w y s o k o ś c i  a  d o  8 0  e t in .  ś r e d n i c y  
w  k o r o n ie ,  b a r d z o  p ie k n e ,  1 0 0  s z t .  8 6  z ł r . ,  p o ie -  

j d y n c z a  s z c u k a  1 z ł r . ;  dziczki g rusz  i  Jab ło n i 
i y o c h  i  i r z e c k - l e t n i e  lo O O  s z t .  1 2  z i r . ,  1 0 0  s z t .  
1 z l r .  8 0  c t . ;  w i e l k i  w y b ó r  w s z e lk ic h  r o ś l i n  d o  ­
n ic z k o w y c h  ; p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  n a  w ie ń c e  i 
b u k i e t y  e t c  8 1 3 (4 - 1 '- )

O d n o w la d zla ^ y  za  R ed a k c ja : F ra n o itze k  G łnw acft!

06089757


